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WARUNKI PRENUMERATY: 
PRZNEKERATA miejscowa s odbiera 
Bica grfkizów w adzsiątntwi „Sóha* 
3 Sb gf Danogerit G4 dotnów $ gr. 
Odys 1 ahga : | tosi g. greśurstrata 

wę wy- 


nipay pożrtówę 
Ba PE cr. ioa iSS Tzt xwart, 
(przy zśyłacie zgóry) 


Prenumerata 4% 6 gr 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia bo- 

Qorarjum uważane są sa bezpłatne 
opisów zarówno ażytych jak i od- 
rruconych redakcja nie zwraca. 


Rok TX. Nr. 314, 


Łódź, poniedziałek 13 listopada 1933 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t j. l-sza strona 40 gr, 
aw, m-m i tam, str. 6 tam. w tekście 
© gr. nekrologi 2% gr. zwycz, Ib gr, 
strons 10 lamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najiuniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 
vezrobot 1 sł. Ogtomsenia dwukolorowe 
s 50 „roc. drożej: ogloszenia zngranicz- 


REICHSTAG LICZYĆ BEDZIE 660 POSŁÓW., [EM 


POWYBORCZE OREDZIE HITLERA 


Wielkie nadużycia w Kasie Chorych. Mim 


Dwaj urzędnicy zdefrendowali pół miliona złolych 


E Nowe ofiary domów gry i LUTA KU 


Berlin, 13 listopada (od wł. kor.) We 
RE obliczeń urzędowych, nowy Reichs 
liczyć będzie 660 posłów. Weuiug 
|oatatnicy obliczeń do Reichstagu od- 
43007577 głosów, z tego na listę 
wską 30655288 (92.2 proc.), nie- 
ważnych (przeciw Hitlerowi) - 3,352,259 
KE procent), W plebiscycie oddano 
464,420 głosów z tego „tak“ (za Hi- 
em) 40.616.147 głosów (93.7 proc.) 

“ (przeciw Hitlerowi) 2,055.363 gło 


| | O Sukces propagandy i organizacii. 


dzie, w którem wyraża podziękowanie 
za „historycznie jedyne w swolm rodza 
ju wypowiedzenie się za prawdziwą 
miłością pokoju, a. również za hono- 
rem į wieczystemi prawami równości 
Niemiec“. Równocześnie Hitler zwra- 
ca się 
do szturmówek | Stahlhelmu, 

podkreślając ich zasługi w uzyskaniu 
sukcesów wyborczych i zapewniając, 
że przyszłość poczyta im ocalenie oj- 


Warszawa, 13 listopada, W ostatnich 
dniach wykryto w warszawskiej Kasie 
Chorych nadużycia, sięgające sumy pół 
miljona złotych, których 

dopuścili się dwaj urzędnicy. 
C Kwiatkowski i Sochaczewski. Jeden z 
respondent „Petit Parisien“ stwierdza, | nich był inkasentem, drugi zaś buchal- 
że plebiscyt określa wprawdzie kie- | terem. Kwiatkowski, który inkasował 
runek, nie określa jednak celu agitacji. | poważniejsze sumy, zużył zdefraudowa. 
Wobec zagranicy Hitler będzie musłał | ne pieniądze na grę w totalizatora í na 
wyłaśnić te cele. Wątpliwem jest jed- | hazard w  potajemnych domach gry, 
nak. czy Hitler zdobędzie się na jakąś | Chcąc zaś nkryć swe defraudacje, za- 
deklarację. proponował Sochaczewskiemu, by za. 


ślając niesłychanie 
sprawną organizację 
propagandy 
i wielką trekwencję głosujących. Ko- 


kontowań, Już sama kwota  zdełraudo. 
wanych pieniędzy świadczy najlepiej a 
tem, iż nadużycia te trwały dłuższy czas, 
Obaj defraudanci przyznali się -odra 
zu po wykryciu nadużyć 
do winy, 
a Sochaczewski, który otrzymał od 
Kwiatkowskiego 25 tys. zł, za fałszywe 
manipulacje buchałteryjne i miał tę sumę 
na rachunku w P. K. O. zwrócił te pienią 
dze Kasie Chorych. Śledztwo w tej spra- 
wie zostało już ukończone, akta zaś 
przesłano do prokuratury. 


W (44 proc.) unieważnionych | czyzny za zasługę. 
10910 (1,9 proc.) s 
Paryż, 13 listopada. Wszystkie 


dzienniki poniedziałkowe zamieszcza- 


maskował fe przy pomocy fałszywych 


Berlin, 13 listopada. W związku z 


Vałowski, 
| Drzęt, 


ikami wyborów kanclerz Hitler wy 


la szczegółowa sprawozdanie o prze- 


ował do narodu niemieckiego orę- |bleru plebiscytu w Niemczech. podkre 


lij przyznał śię do orodl. 


Kobieta moralną sprawczynią kainowej zbrodni. WE 


y Radomsko, 13 listopada, (od wł. kor.) 
związku ze zbrodnią, popełnioną na 
Stelanie Szczygłowskim, podajemy 

dalsze sensacyjne szczegóły Śledztwa, 
e doprowadziły do ustalenia 

or właściwego mordercy, 

az rzuciły nowy snop światła na 
g zbrodni: 

w Ww godzinach wieczornych pod wpły 

Em krzyżowych pytań sędziego śled- 

Pr przyznał się do nopełnionej zbro 

Ba pratobójstwa uwięzlony Roman 

szczegółowo 


opisuląc 
i leg krytycznych chwil, które 
dstawiały się następująco: 

p olo godziny 7.30 wieczorem 
Yszędł do mieszkania, zajmowanego 
matkę śp. Stefan Szczygłowski 

wsze stanie mocno podchmielonym, 
Czynając kłótnię na tle swego blis 
klen małżeństwa z p. N„ na który to 
Krów z różnych przyczyn, matka 
Tównież i brat Roman nie chcieli 

ślę pod żadnym warunkiem zgodzić. 
ste pewnym momencie Roman został 
belt w twarz przez brata, co sta 
A sygnałem ogólnej bójki, w trakcie 
ie doprowadzony do ostatecznych 
nie Roman chwycił rewolwer i wy- 


sań âlem z najbliższej odległości zabił 


n koczonego posiadaną bronią Stofa- 


ufo dokonanym czynie rewolwer za 


wyrzucił do ogródka, j 
kiręgo dotychczas mimo poszukiwań 
Odnaleziono 


k dono. 


Honieraiie Czerwony Krui! 


Wedtug dalszych zeznań zabójcy re 
wolwer ten, miat znaleźć w czasie wy 
cieczki do lasu, co jednak łącznie z bl- 
storją wyrzucenia rewolweru przez ok 
no, jest rzeczą również mało prawdo- 
podobną, 

Na skutek powyższych zeznań mat- 
kę, Franciszkę Szczygłowską, z aresztu 
zwolniono. 

Według krążących wersyj, w trage- 
dji tej odegrała wybitną rolę przyja- 
ciółka zabójcy, osoba posiadająca bar- 
dzo bujną przeszłość natury przestęp» 
czej | erotycznej. w której doświadczo 
nych rękach młodociany Roman 
Szczygłowski był Jedynie  marjonetką, 
służącą do przeprowadzenia  amblt- 
nych jej planów. 

Ona właśnie może być tą osobą, któ 
ra w ręce bratobójcy wetknęła mor- 
dercze narzędzie. Ona też niezawodnie 
postarała się je ukryć, szczególnie, że 
w chwili morderstwa, jak zły demon, 
krążyła w zasięgu ponurej tej morder- 
czej sceny. 

Czy węzeł ten misternie związany 
ręką wyrafinowanej przewrotności zo* 
stanie wkońcu rozplątany — przysz- 
łość okaże, gdyż śledztwo trwa w dal 
szym ciągu, dla całkowitego wyświe” 
tlenia tej kainowej zbrodni. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa po- 
twornej zbrodni Maliszów, gdzie koble 
ta odegrała tak duiącą rolę moral- 
nego sprawcy, a już choć w mniejszem 
wydaniu, co do rozmiarów potworno- 
ści, ale w większem wyralinowaniem i 
podstępem notulemy dokonany wpływ 
przewrotności koblecej na bezwolnych 
mężczyzn. 
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a ORAZ m0 
Katastrofa kolejowa w Paryżu. 


Wjazd 

p na Dworzec Północny w Paryżu, $ 

.Fowóż wiechać na pociąg podmiejski 
pięć osób odniosło» śmiertelne 


gdzie zdarzyła się katastroża TERA 


S ë Ostatnie przygotowania do s 
zagazowania Stolicy 


Dworzec Główny — ośrodkiem ataku. 


Warszawa: 13 listopada, Na murach |; 
EEC miasta rozłepione zostało  obwięszcze- 
wie o ćwiczeniach obrony przeciwlotni- 
czej i przeciwzazowej na terenie nya- 
sta stot Warszawy. Jak to już wczoraj 
donieśliśmy. ćwiczenfa właściwe obro" 
ny przeciwgazowo-lotniczej odbęda się 
w dniu 15 b. m. t.j. w środę. Od chwi- 
li ukazania się ogłoszenia do dnia 14 b. 
m. (wtorek) włącznie trwać będzie 

okres przygotowawczy, ` 
W ciągu tych kilku dni winny się two- 
rzyć komitety domowe. celem zorzani: 
ai mieszkańców dla biernej obro 

n Wszyscy winni 


i schrony przeciwgazowe. Cały szereg | 
wskazówek jak zachować się w ajadi] 
ćwiczeń podała prasa iuż dawniej: Te- 
raz należy jeszcze przyponmieć, że w 
każdym domu powinna być przygoto” 
wana pewną ilość 
piasku į wody w kubłach 

na wypadek pożaru. 

Podczas ałarmu oubliczność powinna 


oraz wzajemnie dopomagać sobie w 
razie potrzeby. W wypadkach koniecz- 
wości wezwania jakiegokolwiek pozoto- 
wią lub władz beznieczeństwa należy 


zaopatrzyć się w |przedewszystkiem zwracać się do ko- 


maski przeciwgazowe, urządzić xy mie- | mitetu domowego. 


szkanią 
uszczelnione pomieszczenia 7 


go nie wolno bez koniecznej - 


czasie alarmu lotniczego i gazowe 


zachować jaknajwiększy spokój í ład 
patrze- 


Likwidacja partii hitlerowskiej w Cechnyłowaci 


za akcje przeciw całości państwa. 


Praga. 13 listopada, (Tel. wł) Z 
dniem 11 listopada rozwiązano w Cze- 
chosłowacji partie bitlerowską, której 
oficiałua nazwa brzmiała tak samo, jak 
w Niemczech: 

Rozporządzenie rozwiązujące partję 
hitlerowską stwierdza, iż przyczyna te 
go kroku iest działalność partji,, 


zagrażająca całości 

i bezpieczeństwu republiki czechosło» 
wackiej. dowiedziona wyrokami sado- 
wemi, Oraz fakt. iż w programie hitie- 
rowców czechosłowackich było oder- 
wanie części terytorium republiki tł 
przyłaczenie go do „jednego z ALL 
sąsiednich", 


ym 


Słup reklamowy zwalił się El 


Częstochowa, 13 listopada, W 
łudnie o godz, 1-ej przy zbiegu II Alei 
i ol Kościuszki wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek, który omal nie spowo. 


dował 
śmierci dwojga osób, 

Oto od kilku dni na środku Alei wkopa- 
no dwa wysokie słupy, na których umo- 
cowano reklamę kinową i w południe je- 
den ze słupów. obluzowany widocznie 
przez wiatr, przewrócił się, przyśniata- 
RZESZOW ZOO ZZA TE ZAJ ZZ CC 


Znaczek stratosferyczny. 


Sowiety wypuściły znaczek pocztowy, ue. 
oiak. kilka wagonów, przyczem |pami=tniający lot do stratosfery do wy”) 


sokości 19,000 metrów» 


na wózek z dzieckiem. 


po-|jąc ciężarem swym  przejeżdżającą po- 
dówczas 


wózkiem z dzieckiem 


p. Słotową ssp pracownika biura elek 
trowni. odniosła 
głowy, tak iż gba kom udzielono jej w 
SRA N.M.P, Dziecko na szczęście nie 
odniosło żadnego szwanku, 


by przebywać na ulicach, dachach i 
balkonach, otwierać i odsłaniać wie» 
czorem okien i zapalać świateł. Bramy 
domów winny być otwarte, Nie wolno 
prowadzić prywatnych 
rozmów telefonicznych. 
Z chwilą gdy nalot zostanie skończony, 
dany będzie sygnał przez radjo: „Zakoń: 
czenie alarmu lotniczego w Warsza* 
wie" a także uruchomione zostaną tram 
waje i inne środki lokomocji, oraz 
zapłonie światło. 
Ćwiczenia te będą pierwszą tego ro 
dzaju próbą na terenie stolicy. — Wszel 
kie wykroczenia przeciwko wydanym 
zarządzeniom karane będą w trybie po- 
stępowania administracyjnego. Szczegół 
nie surowa będzie karane szerzenie pa- 
niki przez rozpowszechnianie niepraw- 
dziwych wiadomości 
Zaznaczyć należy, że obrona czynna, 
„|, maskowanie ataku (rzucanie petard, 
bomb dymnych lub łzawiących) obejmie 
teren 4-ch komisarjatów, 
okalajacych dworzec tłó : 
© zl e i koojsarie(a 10-ty, 12-ty, 13-ty I Tity. 
Na tym terenie koncentrować się bedzie 
afak í obrona czynna. W razie silnef 
słoty ćwiczenia lotniczo-śazowe zostaną 
odłożone na inny termin, 


ŁÓDŹ W MARCU. 


Ez 13 listopada, W związku z od. 
yiomi fat pae szereg miast w Polsce 
rony przeciwgazowej 

łania się kwestja, czy Łódź sion ©. 
iządzi podobny pokaz. Jak już może» 
my zdradzić prace przygotowawcze e: 
nerglcznego zarządu już są w pełnym to- 
ku, o czem zresztą Świadczą liczne do. 
skonałe wyekwipowane drużyny w de- 
filadzie Świeta Nienodlećłości. Łódzkie 
władze LOPP. czynią gigantyczne przy. 
zajęto, do ćwiczeń, które obejmą ca 
ły okręg przemysłowy łódzki, Ze wzglę- 

du na specyficzny charakter miasta i 


> 


= 


ranę | liczne fabryki przvdotowania te potrwa- 


ią feszcze czas dłuższy, a generalna 
próba zorganizowanej obrony przeciw- 
atakowi z powietrza odbędzie się praw- 
dopodobnie w marcu p. r 


Nowy król 
Afganistanu. 


19.lejni syn zamordowa- 

nego Nadir Chana został 

obwołany królem Afgani- 

stanu, natychmiast po 

śmierci ojca, aby zapo- 

biec powrotowi Amanul- 
laha 


„E C HO" 


Katastrofa samochodowa dziennikarza. F4, Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby 


EEZTEENOTRESCZJ Auto wpadło na drzewo. (—) Prasa francuska powtarza za dziennikami 


: amerykańskiemi wiadomość jakoby Hitler miał zako 
najechał na drzewo» 


munikować ambasadorowi amerykańskiemu w Berii 
przyczem wóz uległ całkowitemu roz- iż rząd niemiecki gotów byłby nie nalegać na 
biciu. Kierowca red: G. doznał złamania | "%7e7ie głównych mocarstw europejskich pod wa 
A - > > runkiem, iż rząd niemiecki zostałby upoważniony 
iewel no£i oraz ogólnych potłuczeń '| do ufundowania regularnej armji trzystutysięcznej, 

przewieziony został przez pogotowie Podczas swej podróży do Rzymu Goering miał po 
ratunkowe do szpitala miejskiego W | informować Mussoliniego o tych życzeniach, których 
Katowicach. Stan jego zdrowia nęsadnicwe punkty byłyby następujące: 1): narody 


Katowice, 13 listopada, Wczoraj na 
sżosie pod Imielinem. w pow. Pszczyń- 
skim podczas raldu petlicowego Śl. 
Automobilklubu wvdarzvła się katastro- 
fa samochodowa, która na szczęście me 
pociągnęła za sobą 


nie 
je. 


poważnych ofiar. 

Biorący udział w raidzie dzienni- 
karz p. Oilczewski z Katowic, jadąc w 
towarzystwie żony oraz szofera swe” 
co samochodem Śl. 7324, wskutek Śli- 
skiel trasy na 20 km, przed metą 


jest zadawalajacy. 

Żona red. G. oraz szofer Domin wy 
szli z wypadku bez szwanku. P. Gl- 
czewska powróciła innym samochodem 
do domu. 


a DE n 


Hałas w sosnowieckiem wiezieniu. 


mam Więźniowie domagali się... amnestii. 


Sosnowiec, 13 listopada, W więzieniu so 
snowieckiem przy ul, Towarowej wybach! na 
gly i niespodziewany bunt więźmiów, którzy 
w pewnej chwili, jak na komendę, wszczęli 

niestychany htlas i krzyki, 
wśród których można bylo rozróżnić hasło: 
„Żądamy umnestfi dla wszystkich więźniów! 

W buncie, który trwał mimo kontrakcji 

straży więziennej, wzięło ndział około 80 


Przeprowadzono 


się krzyczących uspokoić, 
natychmiastowe śledztwo, które ujawniło, 
że bunt byl  obmyślony i przygotowany, 
przyczem rolę przywódcy odegrał 

więzień Sochaczek, 

Wczoraj bunt więźniów powtórzył się i 
trwał znacznie dlużej, W gmachu więzien 
nym zjawiła się wezwana policja, która rewol 
tę uśmierzylu 


więźniów, Zarząd więzienia Zawczwał po Obecnie w więzieniu panuje zupełny spo 
mocy policji, jednak w międzyczasie udało |kój, 
—1x1— 


Nie hkwidacja P.U.P,P., lecz reorganizacia. ==, 


EMMA Stan bezrobocia w Łodzi nie uległ pogorszeniu. 


(wr) W związku z wejściem w życie w 
dniu 29. X, 1933 rozporządzenia Pre- | 
zydenta Rzplitej 
wych urzędów pośrednictwa pracy i 
opieki nad emigrantami, dowiadujemy 
się, że o faktycznem ,„ zniesieniu” wspom 
nianych urzędów nie może być mo- 
wy, skoro bezrobocie i bezrobotni nadal 
istnieć będą, 


nastąpi jedynie reorganizacja 
tych urzędów, w ten sposób, że funkcje 
ich obejmie Fundusz Bezrobocia, Reor- 
ganizacja ta ma być przeprowadzona do 
dnia t, TV. 1934 r, w jaki sposób jednak 


o zniesieniu państwo | 


niewiadomo, al- 
rozporządzenia 


to nastąpi, dotychczas 
bowiem niema jeszcze 
wykonawczego. 


Pozatem dowiadmiemy się. że mimo 
spóźnionej póry, stan bezrobocia na 
„terenie PUPP. w Łodzi nietylko nie po 
|gorszył się — lecz w stosunku do tego 
samezo czasokrest roku ub: 

wykazuje nawet poprawę, 
Mzieje się to dzięki Funduszowi Pracy, 
|la którego koszt wykonywane są bez 
|przerwy różne roboty 
(naprawa dróg, roboty budowlane etc: 


XXI 


noiyser Szaro, czy powieciopisar: Marczyński ? 
DIIN 


Ciekawa sprawa w Sądzie Apelacyjnym. 


Warszawa, 13 listopada, Na dzień 17 
b. m. wyznaczona została w Sądzie 
Apelacyjnym powtórna rozprawa w głoś 
nym procesie powieściopisarza Antonie- 


lyko 21.2 50 gr. niesięcnie 


kosztuje abonament „Echa” 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od kaźdegc 
dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy 
nosi tylko 2 sł, 20 gr. 


go Marczyńskiego, przeciwko reżyse” 
rowi filmowemu Henrykowi Szaro. 

Marczyński pociągnął w swoim cza- 
sie reżysera Szaro do odpowiedzialno 
ści karnej, 

zarzurając mu plagjat, 
Powieściopisarz uważał mianowicie, że 
jedna ze scen filmu „Rok 1914", reżyse= 
towanego przez Szaro, zaczerpnięta zo- 
stała z jego scenarjisza. 

Na rozprawie w pierwszej instancji 
sąd, po przesłuchaniu szeregu świad- 
ków oraz biegłych spośród przedstawi- 
cieli świata literackiego i 
wydał wyrok uniewinniający, 

Antoni Marczyński odwołał się od 
tego wyroku do drugiej instancji. 

Sensacyjny ten proces budzi duże 
zainteresowanie w sferach filmowych. 


Cracovia 
1927 


w 


2 RT, rogi 


„CORSO”* | 


-r m MMMM 


Trader Horn 
N-iwiększy film reż W. S. Van Dyke'a. 
Eitte ni 


METRO 


Praaiasd 3 


| 


BIAŁA LI 


DZIS PREMJERA | 


DYBYMMIA 


Z UJĄĆ 
ORS aot 


o 


filmowego, | 


zis nasz rewelacyjny program | 


LJA 
ŁMILJON 


Passe-pariout, prósz urzędowych niewaśne, 


europejskie zachowają dotychczasowe efekty militar, 
ne; 2) Niemcy zostaną upoważnione do zaprowadzo 
nia obowiązkowej regularnej służby wojskowej, krót 
koterminowej w celu uformowania  300-tysięcznej 
armji; 3) Niemcy będą mogły fabrykować materjały 
wojenne defensywne, jakie same uznają za niezbęd- 
ne, aw szczególności samoloty lekkiego typu; 4) ata 
kowanie strefy przyfrontowej zapomocą gazów trują- 
cych będzie wzbronione, 

(=) Wczoraj w galerji tretlakowskiej w Moskwie 
nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy współczewnego 
mniarstwa polskiego w obecności licznych przedsta 
wicieli sowieckich sfer rządowych, wojskowych 1 arty 
stycznych. 

(=) Wczoraj w południe król Karol przyjął prem 
jera Valdę, który złożył mu dymisję gabińetu Dymi 
xja została przyjęta, Król polecił premjerowi Valdzie 
Eprawowanie rządów do czasu utworzenia noweg ga 
sprawowanie rządów do czasu utworzenia nowego ga 
binetu. 

(—) Ministerstwo wyznań religijnych 1 oświć 
penią publicznego wydało okólnik, na mocy którego 
wo wszystkich zakładach naukowych wprowadzona 
zostanie obowiązkowa ginmastyka 10-minutowa przed 
rozpoczęciem wykładów, 

(=) Wtzoraj przejeżdłnł przez Katówice p. pre 
zydent Rzplitej z małżonką oraz świtą w drodze do 
Iwisty, 

(=) W dniu święta 1b-lecia Niepodległości Zwią 
zek Strzelecki obchodził 25-1ecie swego istnienia. 

W salach rozrywkowych pracowników fabryki mo 
nopolu tytoniowego odbyła się uroczysta uknademja, 

Na akademię tę przybyli przedatawiciele władz 
e p. wojewodą Hauke . Nowakiem na czele. 

Akademię zagalł dyr. Girzyński Następnie prze 
mawiał p. Okrza = Strzelecki, oraz inż, Komński, 

Po przemówieniach rozpoczęła mię częśó artystycz 
na. 


Wkońcu odbyty się tańce, które trwały do rana. 


Odznaczenia urzędników 


w Łodzi, 


Łódź, 13 listopada, Złoty Krzyż Za- 
sługi otrzymał p. Józef Andruszewski, na 
czelnik wydziału wojskowego U. Woj. 
$rebrny Krzyż Zasługi otrzymali: p. 
Marian Józei Gidyński, kierownik oddz. 


sezonowe, tak | porządku publicznego, p. Franciszek Pe- 


trus. kier. oddz. adm. sam. urz. woj. p. 
Stanisław Nowakowski, asesor urz, woj. 
p. Jan Stasiak,- asesor wrz. woj, i p. 
Franciszek- Stolarski urzędnik Staro- 
stwa powiatowego 


Dolar 5.55 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.60. w płaceniu 5.55; dolar złoty 
w żądaniu 9.02, w płacenia 9; funt an- 
zielski w żądaniu 28.30, w  płacemu 
28.20; rube! złoty w żądaniu 4.72, w 
|płaceniu 4.70; marka w żądaniu 2.11, 
„w płaceniu 2.10; za 100 franków fran- 
| cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.50. 


Stan pogody w Łodzi. 
Dziś śnieg, utro pogoda. 
Łódź, 13 listopada, Dziś o godzinie 8-ej 


rano teiprometr wskazywał 0,3 stopnie 
wyżej zera, Stan ciśnienia 
wynosił 741,8 milimetra, 

Wskutek  oziębienia  utmosfery po 
wietrzem kontynentalnem wschodniem oraz 
|miejscowemi prądami  pionowemi, napływ 
wilgotnych mas powietrznych ` Z zachodu 
spowodował opad śniegowy, 

Znaczny wzrost ciśnienia powoduje polep 
szenie się pogody w dniu jutrzejszym, 

Dziś mglisto i przelotne opady, Pokrywt: 
śnieżna na polach wynosi 2 centymetry, 


Surowa zima we Włoszech. 


Jak donoszą z północnych Włoch, 
zapanowała tam niezwykle wczesna i 
ostra zima, jakiej nie pamiętają najstar 
si ludzie. Cała prowincja pokryta jest 
warstwą Śniegu, sięgającego grubości 
pół metra. Werona pokryta 
całunem. W prowincjach wschodnich 
szaleje huraganowy wiatr południowy 
nad dalekiemi obszarami. 

Natomiast z Budapesztu donoszą o 
niezwykle łałodmej i ciepłej pogodzie, 
dzięki której w wielu miejscowościach 

zakwitły 

i bez po raz drugi, a gdzieniegdzie zna 
| leziono nawet kwitnące fiolki, W oko- 
licznej miejscowości Dombowar dojrza 
ły po raz drugi poziomki, nie różniace 
się smakiem od poziomek letnich. Na 
targach w Budapeszcie sprzedają po 
tanich cenach główki Sałaty. 


po 


w tym czasie 


Nad mi 
Ceny =: aril pozdr 


jest białym | Tylko 


Odsłonięcia pommika dokonał woje* 
woda łódzki. poczem odbvła się przed 
pomnikiem deiilada oddziałów zwiazku 
strzeleckiego orzanizacj b. obrońców 
ojczyzny. p. w.. Straży ogniowej. sto- 


[eklama 


ło dźwignia handła . 


i 


ogłoszenia zamiożzezane 


w Echu 


dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego. 


Film, który poruszył cały światl 
Potężny film raaliracii Victora Fieminga, 


Helena Hayes, Clark Gable i Lewis Stone. 


spaniała farsa p. t.: 


W rol, gł. 3 ary kinematogr. 


PECHOWA TAKSOWKA 
Początek o g. 4%, W soboty t niedziele o g. 12 


ZIŚ PREMJERA 


15 gwiazd 


8 reżyserów po 


m. in. w rol. gł. Gary Cooper Wilły Gibson 


kier. 


ADRIA 


Główna 1. 


E. Lubicza. 


WIELKI SUKCES WYSTAWY 
A, WIPPLA, 


Już zgórą tysiąc osób zwiedziło zorg” 
zowaną przez Wojewódzki) - Komi 
L, O, P, P; celem zasilenia swoich fundi 
szów — wystawę obrazów A, Wippla 

Jest to jak am łódzkie stosunki oyi" 
wręcz rekordowa i stanowi najlepszy do 
wód, jak żywy rezonans znalazła w nass 
mieście inicjatywa L, O, P, P 

Wystuwa otwarta jest codziennie 
godz, 10 rano de 10 wiecz, przy ulicy piot! 
kowskiej 133, 


„BYŁEM CI WIERNY“ 
na ekranie „Luny“, 


Dawno ni F 
ewidziany Ronald Colman wystep i 

Bohater, wzięty adwokat (rzecz dzieje się Y 1^ 
dynie) pò 7 lutach szczęścia 
askiego, zdradza piękną i kochaną żonę s 
ką i sentymentalną modystką, która zresstą 
podjęła ofenzywę względem przystojnego 
nego wdowca”, w czasie gdy mecenazowa E 

bawiły w Wenecji, 

Romans ten traktowany zrazu, jako 
łostka, kończy się tragicznie: 


Film — piękny i niexwykie , 
Colman w roll męża — madwyrna interosujtcy. 
le koblece, w wykonaniu Kay Francis í Phylliś 
ry — bez zarzutu, 


SEEE 
GABINET FIZYKALNYCH 
METOD LECZENIA 


D-ra A. Steinberg’ 


Łódź), 6 Si i tel, 204 
: od OT! ca 4-7 


gr 
gar 


Roentyenoteparja (powierzchowne i głębokie Sr. 


świetlania). Ortopedja I Mechano-terapia ( wów 

wienie kręgosłupa, atretyzm choroby sta jk 

mięśni i nerwów), lampa kwarcowa, aate 
Solux, elektroterapja. d'arsonvalisatia 


Ceny lecznicowe. 


Str 4 
: 314 
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Van der Lubbe podniósł głowę. 
EEE 37 dzień procesu o podpalenie Reichstagu. EMR Życie 

Berlin, 13 listopada, Sensacją dzisiej sądowej po raz pierwszy do rozpoczę | 
szego dnia jest w sali sądu, rozpozna- |cia procesu z podniesioną głową i Be | ] 
jącego sprawę podpalenia Reichstagu | zażenowania przyglądał się obecnym. | Zgodnie 
fakt, że van der Lubbe wszedł do sali owane j 

posesy 

n w a nin obcito: 
Symboliczne sadzenie lip i 
~ Gito się ze 

na terenie ogródków działkowych, Summ iti: 
ieknie 

Łódź, dnia 13 listopada, — Na terenie |kich — rozpoczęło się symboliczne fia od lok 
ogródków działkowych w Łodzi odbyla się sadzenie lip, | Bkator od: 
skromna, lecz piękna uroczystość «dzenia Pierwsze drzewko zasadzi! naczelnik Je (4 za wod 
drzewek przez Zarząd Towarzystwa Krzewie |giełło, następne dalsi członkowie zarządu PM właścicie 
nia Zagadnień Opieki Społecnej, pułk, Alfred Vogel, radca Przedpełski, P członki 

Po krótkiem, okolicznościowem przęmó | Augustyniakowa, dr, Bolesław Misjon, 1% | deñ wodoci 
wieniu naczelnika Prucy i Opieki Spolecz |nik Antoni Harasz oraz inż. Rogowicz, się wyla 
nej Urzędu Wojewódzkiego p, Kazimierza W ciągu dnia wczorajszego ogółem 5% $ Felek stem 
Jugielly, który jest twórcą ogródków łódz |dzono kilka tysięcy drzewek, twierdzili, 

—xR—— Właścicie 
%oszczędno 
e o 
Jedna kula raniła dwie osoby. | t.. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. lajn 

Łódź, 13 listopada, W dniu wczoraj Pierwszej pomocy lekarskiej ud” iej, ktć 
Szym, o godzinie 9 wieczór dozorca do| liho im pogotowie ratunkowe. k w 
mu przy ulicy Horodelskiej 5, 33-letni en Na mo 
Stefan Motylski manipulując rewolwe Zaginiony dowborczyk. odpowie 
rem spowedował wystrzał tragiczny w Wj, Jak si 
skutkach, bowiem kula rozerwała Mo- Łódź, dn. 13 listopada, Od kilku (97 Pi grzyw 
tylskiemu palec u prawej ręki i ugodzi- | godni Zarząd Okręgowy Stowarzysłć” a też 
ła w udo znajomego jego niejakiego fmia Dowborczyków w Łodzi czyni € Pa u ka 
33-letniego Piotra Mruklita. nergiczne poszukiwania  Władysławe Sonia. ty 

Jękami obu ofiar nieostrożnego ob- | Ńołodziejczyka, który służył w I Kor | wa 
chodzenia się z bronią przejęła się żo- |busie Polskim w randze podchorążego ! Helen m 
na Motylskiego — 30-letnia Bronisła-|w p'erwszym pułku ułanów kret 
wa, do tego stopnia, że wieckich i od tego czasu brak o Teatr R 

zemdlała. wszelkich wfadomości: ę Fa 

Zawezwany lekarz pogotowła ratun Poszukiwany Władysław Kołodzićł ll doktor 
kowego udzielił Motylskim i Mruklicie |eżyk który w tak tałemniczy sposób ££ Miczyu ; 
pierwszej pomocy i pozostawił ich na|xinął jest synem Franciszka ł Józely b Ł pp.: 
miejscu, zzz z Kołodziejczyk, urodzony w Przedhorf! am Walt 

+ « «* pow piotrkowskim. urkow» 
Zarząd Dowborczyków prosi wszy” 

W podwórzu przy ulicy Kielmą 42 |stkie osoby. któreby cośkolwiek wie | Ustawu . 
odnieśli ogólne obrażenia - 27-letni |działy o zaginionym — o podanie ** fotwa nak! 
Szczepan Hole, 29-letni Jan Wojcie- lformacyj do Okr. Stow. Dowborcz” dei dom 
chowski 1 22-letni Feliks Hole. lków, Łódź Piotrkowska 174. Aat stołecz 

Zakłada 

ządzić w 

Życie Pabjanic, liczony n 
Od ł w e > a waebywa li) 
słonięcie pomnika w 600-ną rocznicę |a: 

g 

Powstania miasta-Pabjanic  z=mzuzmszuss SB 
3 cze > Um ów do 

Pabjanice, 13 listopada. W dniu| warzyszeń, cechów oraz  mtodziefł [iie dom 
wczorajszym w Pabjanicach odbyły się|szkół średnich i powszechnych, e, I 
dalsze uroczystości. związanę z_.600-| Po defiladzie przedstawiciele wlad | iehie u 
letnia rocznica powstania m. Pabjanic|oróz zaproszeni goście udali sie do W osób, a 
oraz 2S-letnią rocznicą istnienia związ” |mnazjum żeńskiego im. Królowej JP Bł uczyni 
ku strzeleckiego. wigi. gdzie odbył sie bankiet. 
| Na uroczystość do Pabianic przyby- z REMA A S Jak sk 
lí wojewoda łódzki p. Aleksander Hau- wydz 
ke-Nawak. wicewojewoda Potocki, d'ca Spie porene rocznik? megest pe 
1). K. IV gen. Małachowski, d-ca X dy- 913-go. Si x 
wizji. gen. Olszyna Wilczyński i in.Głów| „ W dniu jutrzejszym t. i, we Wi Różęj meldt 
|nym punktem uroczystości było poświę | 5» Winni się stawić do rejestracji U” E i 
cenie pomivka dłuta art. rzeźbiarza borówi, zamieszkali na terenie 5-go V Jącyc! 
Mieczysława Lubelskiego. Pomnik stą. | Msarjatu P, P., o nazwiskach na Jiti ©" odj 
[nāt na skwerze przed „kościołem św. | 1y: T, U, W, oraz z obr, 14-go komis: tlang P 
| Mateusza i wyobraża żołnierza» stoją” latu P, P., o nazwiskach na litery Fl | ladna 
cego na warcie z karabinem przy no-| Ch I J, K. | Alptawa 
dze, Wa w 


ur 


ZX 


ttha 22 stolic). 


cie Warszawy w kilku 
wiersza cha. 


vę.. 
rak 
apoi 
nym, 


Zgodnie z przepisami, za zużycie wody 
Owauej płucą nie lokatorzy, lecz właści 


M 


KRATE CZKI. 


PODL 


ca coraz częściej, kwiatki pachną na 
wystawach kwiaciarni, dziewczątka  po- 
kazują nóżki, czasem zgrabne, czasem 
— nie, słowem miło jest na świecie i 


čele posesyj, Nadzór mad instślucjami powi | 
Tita obchodzić przedewszystkiem właścicie 
g 
Gito tiẹ zdarza, że krany wodociągowe i 
iMądzenia w wannach są zepsute, że wo 


domów, lccz nie lokatorów,  Tymczasein 


lip 
mE 


_Cieknie bez przerwy, a Właściciel domu 


i da od lokatora naprawy tych urządzeń, 

Lokator odmawia, a w konsekwencji rachun 
elnik Je | za wodlę zwiększają się znacznie, Związ 
zarządw | właścicieli domów zwróciły się do swo- 


etski, P JH członków w sprawie kontrolowania urzą 
ław Í Å 2 > > z . 

on, "M wodociągowych i ich naprawiania, Zda 

ricz, tie wylaczenie wody co pewien cms pol 


łem 408 |Pietekstem napraw instalacji, Lokatorzy 
MWierdziii, że reperacji me wykonywano i 
S Waścicicłowi domu chodziło poprostu 
b oszczędność, 
e 

Coraz częściej policja zatrzymuje mu uli 
Sli zawodowców, tekrutujących się prze 
Ważnie spośród mieszkańców „cyrku* na 
Daikiej, którzy uprawiają grę hazardową w 
kostki, w trzykurty lub prymitywną rulet 
Bi Na mocy przepisów winni pociągami są 
odpowiedzia!lności kamo - administracyj 
S Jak się „okazuje, zawodowcy, po żapła 
"U grzywny, powracują do swego procede 
* lo też na przyszłość winni uprawianie 


zyn € u karani będą bezwzględnym resz- 
dysława W tych dniach ukauno  riejakiego 
„| Kot awa Michalaka z ulicy Grójeckiej 
rążego Hz lem miesięcznym, 
krechó” | ` 
ko nim Teatr Rozmaitości wystawia codziennie | 
ęFalla „Piękny sen", dramat „Syf 
ołodziel loktora Gondron*, sztukę „Głos czło | 
posób 2% Meczy:. i farsę „Julek musi być wdzięćz 
i Jels ly zpp: Kamińską, Gistedt, Brydziń- 
cedborzi! nikim, Walterem, Łuszczewskim, Bendą i 
"murkowskim, 
ij wszy” . 
jek Wie” etanu o zwalczaniu żebractwa i włóczę 
amie fe Bltwa naklada na gminę obowiązek wprowa 
vboroż” | "Xła domów pracy przymusowej, Magi- 
% Mołeczny postanowił wysyluć żebraków 
maa kada w Poznańskie, a jednocześnie 
Wządzjć w Warszawie etap dla żebraków, 


ny na mniejszą ilość osób, Żebrucy 
Bywaliby w tym zakładzie do chwili za 
Mania do wyroku sądowego, Tymcza 
Mim opieki społecznej uważa że ma 
At nie może poprzestać na wysylaniu że 


dom pracy przymusowej we własnym 
Ministerstwo żąda, aby przy ul, 

eg urządzono zakład, obliczony ma 

ę do ra t bannad a nie nu kilkadziesiąt, jak to zamiet 

wej e | Kczynić wydział opieki społecznej, 

> . 

mass lik wykazała kontrola, przeprowadzona 


Mez 


SE wydzial ewidencji ladności, w Warsza 


yje ponad 10,000 osób, których dati 
sa nie jest zanotowana ani w  księ: 
e Ww dg eldunkowych, ani w rejestrze Jud 
racji p" Pie wni w kartotece magistratu 
5-g0 b; q Jęcych się wyborów do samorządu 
na Jiti lenie dokładnej daty jest koniecme, 
komis“ JEŻ za pośrednictwem rządców ddnów ro 
ry FD ; 
na 200) daty urodzenia, będą pozłuwie: 
Apr y 
| Mawa wyhorezego, 
yY | 


(ef a # L4 
u M Niewinna miłość. 
szy %0 Lęgi, leciwy kapitan dragonów 
w nasse | gk, W Soubise, zwykł był spędzać w 
| nią polowań i pokoju sześć do oś- 
inib od bach tygodni w rozległych swych do- 
licy Piot By ężacych na pograniczu Turenne. 
ma A to dla okolicy okazja do serji 
le, isonych rozrywek z pewną do- 
siej a emocyj Markiz bowiem, jakkol 
1 | JR pierszej już młodości, znany 
gate | zę A Tówni z przyjacielem swoim nie 
pedaoy™ Bigo ym Lanzttn'em z wesołego us- 
sat oęolenia i miłosnych przygód. 


swoim stale 
Ywsiacym na wsi __ sensacyjne 
Z Verzalu 1 ów snecyficzny po- 
stołecznedn Goraczkoweśo życia. 

skandalu zaprawiała wów- 
NA krótka metę monotonię egzysten 
Towincjonalnej. 

"darzyto się pewnego sezonu, Że pod 
Nity Polowania na jelenie markiz u- 
mapay zbytnio ferworem myśliwskim 
swych z konia i zmuszo- 
leżeć w łóżku dni kilka, nie o- 
Č zaś fotela w ciągu czterech 


Pp nosit też sąsiadom 


"tha 


| 
Bera 


ja 


e omfeszkam odwiedzać go oczywi 
tą Vaisortiwszą okazała sle pani Po- 


łęg Flota fzanomnianą krewna mar- 
my „Odwiedzała jednak markiza nie 
cz w towarzystwie siostrzenicy 


pokla 87 Dat 7 etoie) — fak twierdziła 
„bok krs | p enki. 

awó 7 Kasja ze swą świeżą i rumianą twa- 
diatoro "| Gg 7 Adała istotnie jak nączek dzi- 
tia ot o Tóży mrzy ciotce swej, kóra 7a- 


Wobec | Zaalarmowano 


przyjemnie, przytulnie jak w celi wię- 
ziennej, i — jakoś się żyje. To jest 
właściwie cud, Tyle tysięcy ludzi co- 
dziennię zapewnia mnie uroczyście, że 
„życie stało się niemożliwe" że „od 
roku nie zarobiłem w moim sklepie zła- 
manego grosza , „z czego ja mam żyć?” 
„czy to jest życie?" i — jednak wszy- 
scy oni żyją, piją jedzą, spacerują, widzi 
się ich w kinach, w kawiarniach w 
knajpach, palą papierosy, kupują sobie 
nowe skarpetki i krawaty, żenią się, ro- 
dzą dzieci, czasem który umrze, ale na 
jakąś przyzwoitą chorobę, słowem moż 
na. jakoś Żyć na tym świecie. 

I jest ładnie. Bardzo lubię słońce 
jesienią i zimą, kiedy zbytnio nie grze- 
je. Tak samo jak szalenie lubię jesien- 
ny deszcz latem i śnieg w lipcu. Słoń- 
ce jest obecnie delikatne jak rozbef 
po angielsku, Co tu dużo gadać? Czuję 
się wiosennie i wychodzę na ulicę, aby 
popatrzeć w symipatyczne twarze bliź- 
nich, aby z nimi przyjemnie pogawędzić 
i —- jak się da, pozyczyć kilka zio* 
tych, Naturalnie nie wolno odrazu gości 
peszyć żądaniem pieniędzy, Te rzeczy 
robi się delikatnie i czule, 

— Aaaa! Dzień dobry panu- Jak się 
pan miewa? Doskonale 
Jak tam interesiki? 

— Hm... jako - tako. Pcha się. 


— Ale? ob pan opowiada. Wiem , kaniu Marjenny. 
powodzi. | -ażądałą 
inaczej, tów, 


przecież, że dobrze sie panu 
No bo jakżeby mogło być 


a janna jest niedobrą Marjanną. 


KWIATOWA WOJNA. 


Robi się ładnie, słoneczko przyświe- ja propos, może pan ma do jutra 


„EE CHO 


ANA SPSIADKA E 


CE 
B 
Eee 
20 
złotych? 

— Eeee, tego. mam wszyskiego przy 
sobie dziesięć?,,. 

— Ano, trudno, Niech będzie dzie- 
sięć. Drugie dziesięć odda mi pan przy 
okazji. 

Ta mała lekcja poglądowa, jako nie- 
zwykle cenna, nie może być, czytelnik 
to rozumie chyba, bezpłatna, Zastrze- 
gam więc sobie 10 proc. prowizji od 
tych wszystkich którzy z niej skorzy- 


stają z pomyślnym skutkiem. Wpłaty us- 


kuteczniać można 


sza 


przekazem  poczto* 
wym, lub wpłacać na moje konto w K. 


K O 
KWIATKI 


Tak pogodnie nastroiła mnie dzisiej- 
sprawa, gdyż chodzi w niej © 
kwiaty. O pelargonję. Nie przypominam 
sobie wprawdzie, jak pelargonja wyglą- 
da, ale wiem z całą pewnością, że nie 
jest (o żaden gatunek wódki, tylko kwia 
tów. Z tą pelargonią, to było tak: 
gnieszka Walasiakówna zam. przy 
ulicy Mostowej, ma kwiatki i ma są- 
'adkę, Marjanne Frydrysiakówne. Z 
"ierwszego powodu Agnieszka cieszy 
się a z drudiefo martwi, bowiem Mar- 


Jeszcze w ubiegłym roku Marjanna 


Awantury 


| 


Warszawa, 13 listopada, Przed są- 
dem toczyła się koszmarna sprawa 44- 
letniego ziemianina z kresów p. K., któ- 
ry przyjechał do Warszawy i dał się 
wciągnąć przez nieznane mu bliżej to- 
warzystwo do resłauracji Ziemianin 

nie pije nigdy wódki, 
to też bardzo r" hlo stracił przytom- 
jność. Co dalej s.; działo nie pamięta, 
| wie tylko, że znalazł się w komisarja- 
cie. 

Tam z raportu policyjnego przekonał 
się, że z restauracji przyjechał dó swe- 
go brata przy ul. leszno, gdzie tenże po 
siada kamienicę, i po awantrrniczym 
popisie dostał się do mieszkania 

70-letniej dozorczyni. 
którą pobił, połamał jej ręce, rozebrał 
ulokował na łóżku usiłował popełnić 
czyn niemorałny, a następnie zasnął. 
Łóżko należało do 20-letnieńo syna do- 
zerczyni, który wezwał policję i odsta- 


i arabskie ziemianina. 
Człowiek, który już nigdy nie weźmie do ust kieliszka. 


fwił ziemianina do komisarjatu. 

Na rozprawie okazało się, że wszyst" 
kie trzy osoby; ziemianin, dozorczyni 
i jej syn były krytycznego dnia tak pi- 
jane , że zupełnie nie mogą sobie odtwo 
rzyć sytuacji owego wieczoru, Ponicważ 
barjera na schodach była złamana ©- 
brońca postawił hipotezę, która trafiła 

do przekonania sądowi, 

Mianowicie zdaniem obrońcy pijana do- 
zorczyni idąc po schodach, spadła z nich 
wskutek złamanej barjery. Przytem zła 
mała ręce, a ziemianin, usłyszawszy jęki, 
dostał się do dyżurki, rozebrał się i 
tamże zasnął. Syn jej, który nie słyszał 
upadku matki, zbudzony jękami spo- 
wd obcego człowieka i dał znać po- 
icji, 

Sąd przyjął tę hipoteze i zwolnił zie- 
mianina, który poprzysiągł nie brać wię 
cej alkoholu do ust. 


Kupiec w piecu 


Z Gdyni donoszą: 

|- Pewien kupiec żydowski w jednej z 

|wędzarń w Gdyni zamówił szprotki 

Gdy towar został przygotowany, kupiec 

zaczął kręcić i odmówił wzięcia 
zamówionego towaru, 


| 


spowodu jakiegoś przyjecia pożyczyła Na tem tle między właścicielem wędzar- 


pan wygląda. | stołu, wazon z pelargonią: 
| nie oddała. Mijały dni; 


od Agnieszki, dla upiększenia swego 
Pożyczyła i 
tygodnie i mie» 
siące a pelarfonja pozostawała w miesz 
Wreszcie Adgniesrka 
kategorycznie zwrotu kwija- 
Marianna odmówiła, Agnieszka 


aby z pańskiemi zdolnościami, z pań.ką powtórzyła żądanie w formie katecorycz 


inteligencją, przenikliwością i talentem nicjszej, Marjanna nic. Wreszcie Marian- 
nie robić dobrych interesów, He-he, | na znudzona żądeniem zwrotu. potłu- 
wiemy, wiemy, drogi panie, Ita Asnieczke. podlała ià, zamiast kwia| 


sobie zawsze potrafi dać radę. 
— No, naturalnie, narzekać specjal- 
nie nie mam powodu, tylko, wie pan, 


wić, że jakoś idzie... 


że pan | 


) sie wstydzę. Z  przyzwoitvch 
ten kryzys.. nie wypada poprostu mó- | były tom zwroły o bezczelności, 
jest Żadanie zwrotu 


ty zimną i mokrą wodą i wvmyśla'a. 
lak ona wymyśłała! Powtórzyłbym, ale 
ustenów 
fika 
nożyczonych dlu- 


— Rozumiem, rozumiem doskonale. |nich kwiatów T t n Tych i t s" hto 
Ale rzeczywiście ślicznie pan dziś wy- |bnrdzo dużo Tak dnżo że Sad Grodzki “mek mfosny z Za:+ą Kowbaśnik ko- 


slada. Policzuchny różowe. iak u mładei 


ocz! he-ke, 


ådybym był kobietą, nie oparłbym się... 


i czyste, ładna, 


panienki, 


„Zwłoki oddać do użytku studentom‘ 


Aenzs] Marisrna Frvdrveirównę na 1 
miesiąc bezwzględnego are"zt”. 


Jerzy Krzecki. 


UMIE Smiertelny strżał na cmentarzu. GEE 


Że Lwowa donoszą: 
Na cmentarzu Łyczakowskim rozległ 


ności Żadnych dokumentów przy nim 


nie znaleziono, 


ED Zemsta właściciela wędzarni. 


ni a kupcem powstała kłótnia, w wyni- 
ku której rozgniewany właścicie! wę- 
dzarni wpakował kupca do pieca, w 
którym wędzi się ryby. Pomimo przera- 
źliwych krzyków przetrzymał więźnia 
w piecu przez kilka godzin i dopiero na 
żądanie policji zwolnił go- 


ZIANA KREW ZBRODNIARZA. 


l 


Z Czortkowa donoszą: 

Ciekawy proces o zabójstwo nieja- 
|kiej Zofji Kowbaśnik ze Sadek był przed 
miotem rozprawy przed sądem  przysię- 


Na ławie oskarżonych zasiadł 19-let- 
ini Tymko Swynarczyk, któremu akt 
loskarżenia zarzuca, że w nocy na 9 mar 
ca 1933 zabił Zofję Kowbaśnik, strze- 
jliwszy jej w głowę 

z ostro nabitego karabinu. 
Oskarżony w jesieni 1932 nawiązał sto- 


bietę 30-!letnią. matk nieślubnego dziec 
| Fa — Wynikiem stosunku osk. z de- 
natką było vajście w cią%;, © leż 
| było powodem do zabójstwa, Oskarżony 
rawiązawszy w międzyczasie stosunek 
z niejaką Anną Maskaryk, kobietą za- 
mńożniejszą,, a bojąc się skandalu. we 
wsi poziął zamiar usunięcia Zofji Kow- 
basnik ze światła, 

Nie mogąc znaleźć odpowłednich 
funduszów na spędzenie płodu, 


> 


się strzał rewolwerowy, Zajęci na cmen- |W marynarce miał książkę p. t, „To i|nabrał przekonania, że zabicie kochan- 
tarzu robonicy. zaalarmowani wystrza* owo. aneńdoty, dowciny urzędnicze i fa |ki uwolni go od jej nalegań o pieniądze 
lem pofpieszyli na miejsce, skąd się cecje” zebrali S, R. i B, Ponadto w kie- i od skandalu. Zamiar swój urzeczywist 


rozległ i tu zauważyli młodego człowie- |szeni płaszcza znaleziono 
grobow- następującym napisem: 
trzymał jeszcze dymiecy do użytku naukowego studentom medy- 


ka, leżącefo obok jednego z 


ców. W ręku 


rewolwer bębenkowy, a ze skroni jego cyny“, Na książce 


sączyła się krew. 

pofotowie ratunkowe, 
które przewiozło desperata w  bezna- 
dziejnym słanie do szpitala. Równocześ- 
nie na miejsce przybyła policja, W ja- 


Mo wezwania, Ci, którzy nie podadzą | kiś czas później wywiadowca policji t- 


dał się do szpitala chcąc 
owego despernta, jednak ten 
czasie zmarł, nie odzyskawszy przytom- 


przesłuchać 


pomocą kosmetyków i różu broniła jak 
mogla dogasającej swej urody. 

Kiedy pani Podon przedstawiła za pier 
wszą swą bytnością siostrzenicę marki- 
zowi ten oczarowany był ładnem, we- 
sotem i naiwnem dziewczątkiem. 

Co za porównanie — myślał pa- 
trząc na Kasię zachwyconym wzrokiem 
-— z pięknemi lecz jakże wymuszonemi 
kobietami salonów paryskich i bóstwami 
|cperowemi! Co za naturalność i pro to 
ta w obejściu! Jaki czar w czystem, nie 
winnem spojrzeniu! 

To też, kiedy pani Podon odeszła, 
po krótkiej wizycie, z Kasią markiz u- 
czuł nagle dziwną pustkę w swem ży- 
ciu, Miał lat pięćdziesiąt i był sam 
iak palec na świecie strówiwszy na 
bylantach i zabawach młode swe lata. 
Ach! Jakże tęsknił ternz za ogniskiem 
domowem. Za życiem rodzinnem ż ko- 
chającą młodą żoną i dziattami! Czyż- 


m. 

Po kilku dniach pani Podon przybyła 
w odwiróziny do markiza sama. 

— Mijając twój zamek, kuzynie ko- 
chanv, ws!npiłam dowiedzieć się o twe 
zdrowie. Z Kasią natomiast przvidz'e- 
my wkrótce — oznajmiła ze złośliwym 
błyskiem w ocztch na widok  osowisłej 
twarzy pana domu. Lecz markiz, roz- 
czarowany nie zauważył tego. 

W parę dni później pani Podon zia- 
wta sie istotnie ze swą siostrzen'cą. Pa 
nienka o wiele pewnielsza s'ebie tymi 
razem opowfadzła o ptaszkach swnich 
w klace 4 6 ulubiońem swem nian'nie. 
Zanuciła nawet parę piosonek niewin= 
tych, ; 
Markiz był wniebowzięty tak dale- 


by zapóźno już było myśleć dziś © 
UJ 


karteczkę z 


„Zwłoki oddać 


znalezionćj u denata 


(wyciśnięta była pieczeć właściciela któ 


i 


w miedzy Medycyny sądowej. 


rego nazwisko brzmi Tadeusz Maller, 


uczeń szkoły handlowej, 
Policja nie wie, czy denat tak się nazy- 
wa, czy też od owego Mallera, książkę 
ową pożyczył. Liczy on lat około 20. 
Zwłoki jego odzslawiono do Instytutu 


U 
z 


te, że kiedy panie zabierały się do od- 
wrotu intendent zamku własnoręcznie 
zaprzęgał najbardziej rącze kotię do 
najlżcjszej karocy. 

W tydzień później pani Podon zawi: 
iałą znów do kuzyna swego z Kasią. 

Jakież było zdumienie obu pań. gdy 
zastały w sałomie nowiuteńkie pianino 
które pan markíz zdażył sprowadzić z 
Paryża wraz z saflanowym  zeszytem 
zawięrającymi najnowsze romanse fran 
cuskie. 

Panienka rumiana iak jabluszko z 
radości podziekowawszv staruszkowi 
coraco uderzyła w klawisze nuca pio‘ 
seńkę której markiz słuchał z niekła- 
marnym zachwytem, 

— Ach! — myślał przytem — Jakże 
traciła w porówaianiu z ta urocza dzie- 
weczka moia smacła kochanka paryska: 
którą zazdrosny mąż o małv włos nie 
zamka} w klasztorze! Co za Sszczę* 
ście. że miałem się na baczności í. nic 
zaanqażowałem _nierozważnie serca! 
Tu moia ostośa! Przy tem dziecku nie* 
wipmem. Kasta bogobojnie wychowa 
na w zasadach moralnych. nie sprzenie- 
s srdj sie nigdy przysiedze małżeń- 
skiej 

Podczas jednej z następnych wiżyt mar 
kiz, któremu nogi pozwalały już opuszczuć 
fotel usiadł obok Kasi przy pianinie i na- 
chylając się wraz z nią ku nutom, wchła 
nial z rozkoszą upajającą woń młodości i la 
wendy bijące ze śnieżna - btitego karczku, 

Spróbował nawet, mżjąć jeszcze głos przy 
jemny, nauczyć ją piosenki, którą sam uło 
żył ongiś dla pierwszej damy swego serca: 


„Kiedy drżące usta moje 
Bialą twą szyjkę musxają...* 


(mił w nocy, przybywając do domu de- 
natki, a nie chcąc, by ktoś z ulicy go 
zauważył, kazał jej skręcić lampę: w 
pewnym zaś momencie, kiedy eiae 
na łóżku, pochyliła głowę, oskarżony wy 
ciąfnąwszy niepostrzeżenie karabin 
spod kurtki, przyłożył jej lufę do głowy 
i wystrzeliwszy, położył ją 
trupem na miejscu. 

| Oskarżony w czasie całej rozprawy wy- 
pierał się winy, zaś swe początkowe 


szeniem. Zeznania świadków, dowody 


— Ach, panie  markizie! — %mwolała 
Kasia rumieniąc się jak wiśnia — nie ośmie 
ię się nigdy... 

— MNiechże kuzyn, na miłość boską, nie 
obraża tej niewinności chodzącej! — obu- 
rzyła się pani Podón, 

Markiz umilkł, rozmodlonemi oczyma 
wpatrując się w Kasię, 

Pewnego dnia, markiz nie mogąc docze 
kać się obiecanej wizyty obu pań, władając 
już żapelnie swobodnie nogami, kazuł osio- 
dlać najspokojniejszego konia i bez wzglę 
da na rozmokłą po nocnym deszczu drogę 
udat się do niedalekiej dolinki, gdzie wzno 
siły się dwie śpiczaste wieże zamku pani 
Podon, Domostwo bylo w zaniedłanym sta 
nie, Glicynia, do której markiz przywiązał 
konia opłotła portal żelazny; wjazd poro 
śnięty był zdziczałą t:awą, Lokaj nie wy 
szedł na spotkanie gościa, 

Lecz jawne te dowody niedostatku nie žro 
biły na matkizie wrażenia, Stęskniony za 
Kasią miną! podwórze, wspiął się na schody 
i zastawszy drzwi otwarte wszedł do wnę 
trza domu, Przycisżone dźwięki muzyki za 
wiodły go do małego saloniku, aw 
szy Się z bijącem sercem, na jego progu, 
markiz ukryty ża kotarą ujrzał Kasię siedzą 
cą przy pianinie naprzeciwko dużego zwier 
chadła weneckiego, 

W pomiętym wypłowiałym peniuarze z 
szyją i ramionami odkrytemi śpiewała akom 
panjując sobie, kiwając głową w takt muzy 
ki, mrużąc oczy i mizdrząc się do odbłcia 
swego w zwiercjudle, 

Obok niej na dużym fotelu siedziała 
kukla: pajac jaskrawo ubrany w kapełaszu 


wigoniowym na glowie, 
— Daleko lepiej teraz — rozległ się na 
è głos znany markizowi — ale niezupełnie 


15 lat więziemią za zastrzelenie kochanki. 


jJetlenta, 21.30 D, e, koneeria 22.15 


przyznanie na policji tłumaczył  wymu” | koniin 


EEAS TERENU 


rzeczowe, jakoteż okoliczności towa- 
rzyszące popełnieniu czynu, jak gasze- 
nie światła, wymownie świadczyły, że 
oskarżony dopuścił się zbrodni zabój- 
stwa z zimną krwią. wskutek czego w 
wyniku przeprowadzonej rozprawy 
został skazany na 15 lat więzienia. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, wtorek, 

10M Sygnał czasu i pieczy, *Kledy ranne wstują 
zorze”, 1,05 Gimnastyka 7,20 Płyty, 7.55 Dzien. 
nik poranny, 1,40 Płyty, 17,52 Chswilka  gorpodar- 
stwa domowego, 7,55 Program na dzień bieżący, 
11,30 Przezlą prasy polskiej, 11,10 Wiadornmóci © 
cksporcie polskim 11,45 Komunikat Min, Op, 
Społ, dla Państw, Urz, Poóredn, Pracy, 1100 
wŻycio artystyczne stolicy", 1157 Sygnał csá, 
12,05 Muzyka salonowa, 1236 Driermik południo: 
wy, 12,35 Wiadomości meteorol, 12.58 Płyty, 1530 
Wiadomości gospodarcze 1540  Kanrert na dwa 
fortepiany w wyk, J, Lefełdu i I, fosenbawma, 
16,95 Skrzynka PKO, 1690 Igrzyska sportowe 
młodzieży polskiej z zagranicy" — wyzłońi P. H. 
Lewandowski, 1655 Transmisja ze Lwowa, 1720 
Recital skrzypcowy N, Mańskiej, 17,50 Wiadomo= 
ści rolnicze, 1800 Te, z Pozninia, 18,20 Muzyke 
lekka 19,00 Propram na dzień nacępny, 19,06 
Rormaitości, 1925 Feljeton aktualny, 19,406 Wisdo: 
mości wportowe, 1947 Dziennik wieczorny, 20,0% 
Przemówienie z okazji 15-olecia  Niepodłegło. 
ści Państwa Polskiego wygłosi Min, Boguslaw Mie 
dziński, 2013 Koncert w wykonaniu ork, ymi. 
P, R, 21,15 „Sylwety Akademików Literatury, v. 
Zenon Przesmycki (Miriam)* — wygłosi p, C. 
Muzyka ta. 
23.05—23,30 Muzyka 


neema, 23.00 Komunikaty, 


ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyjgłkiemi 
155 Program na dzień bieżący. 11,50 Wiadomo 
ści błeżąco, 15,30 Komunikat Izby Przemysłowo. 
Handlowej w Łodzi, 17,50 Repertuar testrów i 
ikaty łódzkie, 19,00 Program mn dyleń na. 
stępny. 19,05 Rozmaitości, 


dobrze jeszcze, Zacznij od początku, 

Mówiła pani Podon, Marki? dostrzegł ję 
siedzącą dalej nieco w miękkim fotelu gubią 
cym włosień, > 

Kasia, posłuszna, zwczęła śpiewać znowu 
zerkając w lustro į w nuty naprzemian, 

— Pochyl głowę — upominuła ją etotka, 
śledząc uważnie mimikę siostrzenicy — zrób 
oczy omdlewające,, Przyłożysz musżkę do 
kącika lewego oka, Nie! Do lewego kąci 
ka ust, Po następnej strofce — krańcowo 
śmialej — zatrzymasz się, by spytać głosttn 
utiwnym spuściwszy aczy.,, 

— No! Pytaj, zwricając złę do swego 
słachacza, g 

— Panie markizie — zaczęła Kasła muj: 
niewinniejszym w Świecie głośćin, patrząc na 
pajaca w wigoniowym kupelnszu — ¢o to 
znaczy? Nie rozumiem tej strofki?,, Mo 
że, Może. jest nieprzyzwoita?,,, 

— Ach! Świemie! Cudownie! Jak do 
brze zarumieniłaś się, Kasiu! — zawołał 
pani Podon i zerwawszy się z fotela wzięło 
siostrzenicę w ramiona 

— No! — ciągnę dalej — jeśli terat 
ten stary grzyb nie straci do reszty głowy 
i nie oświadczy mi się o twoją teke... 

— Čo to?,, — szepnęła, urywając na 
dle — zdawalo mi się, że słyszę czyłeś kra 
ki Ech! Przywidzenie! 

Nie było to przywidzenie jednakże! By 
ly to kroki markiza, Przykuty bólem 1 gnie 
wem rh chwilę do miejsca, opanowawszy się 
dał mura, nie zatrzyymnjąc się aż w Paryżu, 

Tego samego dnia jeszcze spakowawszy 
manatki opuścił swój zumek i przez okrągłe 
lat dziesieć nie zajrzał da »rych dóbr, 


Tiom, J. € 


Nr. 314 


Łelazny człowiek Anatolji. szem 
rezydencja Kemala Paszy 


Wizyta u prezydenta Turcji. 


Ankara, w listopudzie, |czono bufet, Zebrali 
W towarzystwie kilku dyplomatów wsie | dziennikarze i urz 


Prywatna 


dliśmy do auta, które skierowało się na 
„drogę królewską“ jedyną wyasfaltowaną 
szosę w państwie, W ciągu kwadsunsa zna- 
leżiiśmy się Za miastem, na  niewielkiem 
piaskowzgórzu, gdzie wznosi się prywatna 


rezydencja prezydenta republiki, willa biało | 


różowa, otoczonu wielki4ni ogrodami, 


Sekretarz prezydenta i adjutant 
przylęli nas na schodach willi, Weszliśmy 
po stopniach na taras, ożywiony zielenią i 
wodotryskiem, Z tego miejsca otwiera się 
widok na szereg wzgórz, górującycih nad. ka 
mienistem płaskowzgórzem Anatolji, 


Z przedsionka z białego marmuru wcho 
dzi się na wewnętrzny dziedziniec, niemal 
salkowicie zajęty przez zbiornik z wodą i 
zemrzącym wodotryskicm, Wieczorem wiel 
kie kule z mlecznego szkłu rozsiewają tu- 


taj łagodne, białe światio, 
Z lewej strony dziedzińca znajduje się 
silon, którego sufit 


jest olbrzymiem zwierciadłem, 


a za nim sala jadalna z boazerjgni w kolo 
rr „hawanna*, przypominająca powiękazo 
ne stokrotnie pudełko do cygar, Wszystko 
to jest bardzo nowoczesne, dyskretne i jas 
ne 


Lokuje w czarnych  frakach rozwarli 
drzwi do sali bialo-czerwonej, gdzie umiesz 


się tutaj 


Dookoła stolików gawędzity różne grupy. 

Znienacka nastąpiło poruszenie, a po 
niem cisza, Orkiestiu, ukryta w jakiejś ni 
szy ma schodach, zaintonowała marsz, zwia- 
stając zbliżenie prezydenta, Ukazał się wresz 
cie, 


Pierwsze wrażenie, jakie wywiera, jest 


1880 | wrażenie wulgarności: wygląda na podofice 


ra w cywilu i ubrany jest nieszczególnie — 
w żakietowy garnitur 


niezręcznego kroju, 


Chód jego jest ciężki, postać solidna, Żad 
nej eleguncji, lecz barczystość, jak u Musso 
liniego lub Gómboesa Wywołuje to wraże 
nie, że dzić na świecie przedewszystkiem 
trzeba przywódców o silnych barach, Twarz 
jego jest wygolona, wlosy blond, bardzo wy 
raźne nawet pomimo 53 lat, czoło wysokie 
nad bardzo pospolitym nosem, Fizjoguom- 
ja ruchliwa i energiczna, usta zdradzają si 
ną wolę, Rysy poorane linjami, Brwi gęste 
nad głębokiemi oczodołami, Oczy zdumiewa 
jące, niezwykle przenikliwe, rzec nawet moż 
tu — przeszywające, 

Na przedstawioną mu osobę Mustafa Ke 
ma] rzuca spojrzenie szybkie i tak głębokie, 
że każdy pod wzrakiem tym czuje się zmie: 
szany, Przed podaniem ręki bada każdego 
okiem pełnem nieufności, któremu nic ujść 


Chaos na Kubie. 


Na Kubie od kilku dni 
wrą walki przeciwko pre 
zydentowi Grau San Mar 
tin (u dołu), Pułkownik 
Battista (po prawej stro- 
nie) który z sierżanta zaa 
wansował na dowódcę ar 
mji walczy z rewołucjoni- 
stami, 


politycy, |nie może, 
ędnicy domu prezydenta |pilniej przygląda się tym wzrokiem dziw- 


ECHO 


Gdy slucha przemowy, jeszcze 
nym, którego nie zapomni nikt,  ktokol 
wiek raz jedem go widział, 

Ghazi mówi po francusku płynnie, wysło 
wia się szybko i jasno i nieraz podkreśla 
slowa swe gestem, zdradzającym uttutora, 

Gdy przemawia sm, wyraża 
dobitnie i treściwie, 


się sucho, 


Słowa jego brzmią, jak rozkazy, 
się zawsze naczelnikiem, Ministrowie stają 
przed nim na baczność, On zaś, patrząc 
na nich, wywiera wrażenie kapitana, 


Czuje 


przyjmującego raport 
swych podwładnych, W większości wypad 
ków odpowiada tylko suchem skinieniem 
głowy, Przedewszystkiem budzi się uczu 
cie autorytetu, jak general, lub wódz, 


Poza urzędowaniem, 
swej rezerwy, 


labi wychodzić ze 
Uśmiecha się niekiedy bar 
dzo mile, Mówią o nim, że jest birdzo do- 
bry Powiadają również, że jest mało wy 
kształcony, ale bystry, pojętny i trzeźwy lu 
biący odosobnienie į medytacje, Podobno 
ma wielkie aspiracje zmysłowe i 
i lubi wypić, 

Nie zauważyliśmy jednak, by drżały mu rę 
ce, bardzo zresztą duże, 

Po skończonej audjencji goście zwiedzić 
mogą pod kierownictwóm adjutanta prywet 
ne apartamenta pierwszego piętra, Jest tam ja 
sno-biękitny buduar, czerwony salon inne jesz 
cze sale, o posadzkach pokrytych tureckiemi 
dywanami w żywych kolorach: bibljoteka z 
jasnego dębu, Wszystko jest bardzo dobrze 
urządzone, ale zdradza więcej porządku, 
niż intymności, nawet w sypialni, gdzie łóż 
ko jest zuslane, jak przed wyjazdem Na ko 
minku zauważyliśmy obraz — 


akt nagiej kobiety 


— oraz tablicę abecadła lacińskiego w złocie 
i srebrze, Obok sypialni otwurta łazienka z 
brenzowego marmuru w ładnym odcieniu, 
W kąciku sypialni kolekcja lasek, Żadnego 
innego szczegółu indywidualnego, Wobec te 
go rodzi się pytanie, czy prezydent naprawdę 
zamieszkuje tę część domu, 


Dookolu willi obfitość róż w ogrodach, 
Olbrzymie reflektory rzucają światło jaskra 
we, Ogród przypomina piękne parki wło 
skie, ”zwłaśźcza na sóla'BEJlA, U stóp z tet 
wysokości widać równinę, płaską, jax morze 
Wgłębi dostrzega się oświetloną Ankarę 

Wracając autem, odwrócilitny głowę: 
oświetlona willa, odcinając się jasno na 
ciemnem tle nieba, wygłąduła jak biały sen 
nocy na Wschodzie, 


H, J, 


Rz i ANASTAZJA DREWNOWSKA CEN wvkcicze suknie na czas więc nie 


DWIE POKUSY 


12 STRESZCZENIE POCZĄTKU, 

Dwie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 
drodze i poznały właściciela majątku Szarzyńskie- 
go i jego przyjaciela kapitana Zgrzyta, 

Dunka przebywała we dworze -swojej kuzynki 
Barhary na leinich  wywczasach jako „uboga 
krowne s Warszawy”, Dzieci Barbary Wiska i 
Anulka traktowały ją zgóry. Pewnego dnia pani 
Barbara wyjechała z Dankg i Anką do Zakliczyna 
na jarmark, Do powozu podszedł jakiś pan o wy. 
glądzie ekonoma. Pani Barbara przedstuwiła go 
jako adniiniswatora i przyszłego właściciela ma. 
folku Witalisa Ohskumego 

Danka w Towarzystwie  Maryśki spotkawszy 
Srurzyńskiego i kpt. Zgrzyta poszły nu spacer. 

Szarzyński zaprosił obie na zabawę do swego 
tworu. 

Następnego dnia zjuwił się Obskurny z wizytą 
i Darbara pozostawiła go z Danky samego. Ob. 
skurny oświadczył się jej a gdy chciała uciec, 
chwycił ją za ręce, Wkońcu wyrwała się i uciekła 
lo Marysi, 

Podczas powrotu spotkała Szarzyńskiego na 
icjeżce, który zachował się wobee niej niezrozu- 
miale ciiłodno, 

- 


Danka wrosła w ścieżkę: Kiedy sy!” 
weiką oddalającego się jeźdźca rozpły- 
ucla się w mroku wieczoru (nie obej- 
rzał się ani razu), ruszyła wolktym kro* 
kiem ku dworowi. Była tak wstrząśnię 
ta jak jeszcze nigdy, Jednocześnie tak 
przybnębiona, że nie zadała soble na- 
wet trudu wwvraźnego  sformmułowamia 
swoich myśli. Nie pytała sicbie: co się 
stalo? Dlaczego sie nie uśmiechnął? 
Diaczego nic mie powiedział? Dlaczego 
nie spojrzał takim wzrokiem fak zaw- 
sze? Nie pytala. ale czuła. Nie pytała 
siębie. czego sie wogóle spodziewała. 
bie umiałaby na to odpowiedzieć. 
Wiedzała tylko. że jest głęboko nie- 
szęzęśliwa | że "ie warto żyć. Pod wpły 
wem debrczij siły łą tak opuściły. Że 
lodwie szła, Zupełnie jakby wstała po 
cieżkiej chorobie, 


POWIESĆ 


„zrobiłam. Zresztą rzyrzekłam ol. .że 


W domu poszła prosto do „szwalni” 
| usiadła przy maszynie, Za chwile zja” 
wiłą się Anulka. 

— Co ciocia siedzi przy tei maszy- 
rie jak malowana? — wrzasnęła cien- 
kim głosem” — Czy nie szkoda czasu? 

— Muszę © wpierw przymierzyć 
sukienkę — odparła prawie szeptem 
Lanka. 

— To poco mnie ciocia zaraz nie za- 
wołała? Ech, ciocia to też jest! 

Danka wstała ciężko z krzesła. 

— Rozbieraj się szybko, to przymie* 
rzysz. 

Na moment przymierzania nadeszła 
pani Barbara ij narobiła piekła. 

— Co, to ledwie zaczęte? Coś ty 
robiła przez całe popołudnie? Tyle go- 
dzin ; suknia ledwie zeszyta po bokach! 
A rękawy, a falbany, a pasek? Coś ty 
robiła przez cały dzień? Na-dobra spra 
wę to już suknia powinna być goto- 
wą. . 

Danka spuściła głowę. Nie miała si- 
iv wdawać się w sprzeczkę į wiedzia- 
la zreszta, że żadne argumenty nie 
przemiówiłybv siostrze do przekonania. 
Służkowa. chociaż nie miała poięcia © 
szyciu, krytykowała opieszałość Dan- 
ki, uważając że nic łatwiejszego i prost 
szego, lak uszyć suknię. 

— Jak ty się możesz tak guzdrać? 
— piorunowała pani Barbara. 

Z dna smutnej duszy Danki wystrze 
lit słaby płomvczęk oburzenia. Tezo 
było iuż za wiele, nawet dla jej filozofi- 
cznej ambicli. 

— Od chwili kiedyś mi dała fater- 
jaf. nie wypuściłam fgły z reki.— od- 
rzekła jak na siebie bardzo rwaltow” 
nie. — Spieszę się jak moge i już dużo 


masz się czego trapić. 

—- Poco ciocia chodziła do panny 
Marysi? — wdała się w rozprawę À- 
nuika. — Zawsze droga tam į spowro* 
tem zajęła cioci dobre dwadzieścia mi- 


|nlt, 


Danka brzygryzła usta i nie odpo 
więdziała, 

— Toš ty się włóczyła na wieś? —- 
wybuchnęła Służkowa. — No, natural- 
nie, przy takiej robocie... To jest falba- 
ta? — Rozpostarła przed sobą w po: 
wictrzu przejrzysty pas materji. 
Jak tyś to obrębiła? To ma być porząd: 
ua robota? 


— 


— Tak. Gadu, gadu z panną Mary” 
sią, a robota byle iak — dodała płaczli- 
wie Anulka: 

Danka zapanowałe nad sobą całą si- 
ią woli. Wzięła falbamę 4 uklęknąwszy 
koło Anulki zaczęła przyninać szp.lkami 
do sukienki. Służkowa przygłądała się 
zboku mrucząc coś pod nosem. Anulka 
kręciła się nieznośrie. to podnosząc rę“ 
ao. to pochylając sic. naprzód i na bo- 

1. 

— Stój spokojnie, bo będziesz mia- 
ła krzywa falbanę — rzekła ostrzegaw- 
czo Danka. 

— Dała jabym cioci za krzywą fal 
bamę -- usłyszała w odpowiedzi. 

Kiedy nareszcie Danka usiadła przy 
maszynie, okazało się. że konięc igły 
by? ułamany. ja. 

— Kto mi to zrobił? — zapytała nie” 
mal z rozpaczą. 

-- Przecie. ciocia tviko szyje. więc 
kto mógł to zrobić? — odparła Anka 
lecz Danka poznała momentalnie po jej 
oczach że to ona maistrowała przy 
maszynie, 

Służkowa zrobila drugą awanturę, 
która skończyła się mpasłaniem Nastki 
do kowalowej-z prośba o  pożyczenie 
igłv. 

W trakcie ogólnej gadaniny do po: 
koju wszedł Tadzik. trzvniaijąc sie zą 
brzuszek 


| 


str 


e e * 
Cenny obraz w cichej kawiatm 
E Paczka od nieznajomego. | 
Policja berlińska w niezwykły spo | 
sób przyszła w posiadanie obrazu 
znacznej wartości, którego jednak jak 
dotąd, nie zna ani pochodzenia ani au- 


cay D 


3 
| Lea 
| OGR 


pochodzi z kradzieży 


i że złodziej, nie mogąc spieniężyć IW 
pu w Berlinie, chciał się go pozbyć bez 
narażenia się na niebezpieczeństWóÓ: 


Po 


tora. neważ jednak obraz nie pochodzi 2% Po k 
Kilka dni temu, do pewnej kawiarni | dzieży popełnionej w Niemczech 1 gowych 
na Wittenbergplatz we wschodniej | cią berlińska zwróciła się do policy ta | strzygni 
części Berlina przybył nieznany goŚĆ, | granicznych celem wyświetlenia taim «mi na r 
który po -zapłaceniu spożytego śŚniada- nicy otaczającej obraz. który narazie Į nośląski 
nia, zwrócił się z prośbą do płatnicze” | zastał oddany na przechowanie do ihi- _ Kiub spe 
go, by na parę godzin zatrzymał przy | oum berlińskiego. W który 
sobie paczkę, z którą nieznajomy przyj i poort ur 
był do lokalu. Płatniczy zadość-uczynił runkach 
życzeniu klienta į umieścił rolkę w 
garderobie Ruch — 
nie troszcząc się o nią więcej. ony ; polskieg 
Dopiero po kilku dniach zauważono, że ZEM przez k 
nikt paczki nie odebrał wobec czego ANGINA f monje p 
płatniczy zawiadomił policję, która PólSKIRTARLSTKI kysz! 
stwierdziła, że jest to obraz przedsta- AATda a AEN kich, pr; 
wiający głowę mężczyzny. Znawcy * CRIN próbom 
sztuki, sprowadzeni by ocenić płótno, amera Szędł po 
oświadczyli, że przedstawia ono wiel- ym : Wytrwa 
ką wartość artystyczną, nie ustalili jed ch wi 
nak jeszcze nazwiska autora lub przy- AJ Sp 
najmniej szkoły do jakiej starożytny ag 
obraz należy. Istnieje podejrzenie, że R 
obraz ao 
e . |] Ego mc 
Cianek potasu w kompoc:e| sp 
|  śentowz 
CARTONE Matka otruła syna. mum Boo” 
i ` 
Na dziedzińcu więzienia w nicia ec ,nauczyciela w Firstenbergu i otula z zczy 
kiej miejscowości Guben ścięto ivpo-|współnie ze swoją matką, panią Dus Sportu. 
rem skazasną na Śmierć trucicielkę, me-| wig, swego 8-letniego syna, wie” i 
żatkę Elzę Ziehm. Proces trucicielki|szawszy mu cjanek potasu do kompon | 
Zichm był jednym z najbardziej sensa | tu, W ciągu procesu wyszło na iwi k W c 
cyjnych w Niemczech, — Oskarżona o-|że również najmłodsze dziecko po rakow 
na była o to, że popełniła morderstwo | Zielim, umarlo wśród podejrzanych * sezo 
na osobie swego syna, koliczności. Zginęło w czasie ekspioA ry r 
ucznia Hansa Jerzego Ziehma w Fir*|benzyny. Pani Zichm podcirzana WAM ab: 
stenbergu nad Odrą. Była ona żoną! również o otrucie swego męża. $ udzia 


Nowy helikopter. | 


Słynny hiszpański wy. 

nalazca, inżynier de la 

Cierva skonstruował no- 

"wy aparat wznoszący się 

pionowo zapomocą skrzy 

deł na podobieństwo wia 
traka. 


mi przysmakami į obiecały posłać pa 
Warszawy „kochanej cioci Juli" skign 
ke wiejskich przysmaków. Ma się ro 
mieć Danka przyrzekła, że suknia ta 
dzie na czas. choćby. ona nie Me 
zmrużyć oka przez cała noc l rzecł” | 
wiście poszła spać o czwartej z rano y 
już o wpół do siódmei bvła na nogats 
Okazało się bowiem, że trzeba bvło k 
szcze podłużyć suknię pan; BarbarV 


— E, © © e! Boli! — rzekł jękliwie 
de matki- > 

— Tadziku, co ci się stało? — prze- 
razita sie Wiśka. 

— -Ciocia mnie uderzyła -i bolí 
odnowiedział przytomnie malec, rzuca 
jac ciotce małpio złośliwe spojrzenie. 
Go ja cię uderzyłam, ty -klam* 
czuchu? — oburzyła sie Danka. 

— Symeczku nażdroźszy! — zawo” 
lała pani Barbara, porywając w obię- 
cia chłopaka: który rozwrzeszczał sie 
nagle na całe gardło, — Ty, Danka, też 
icsteś. żeby bić takie maleństwo... 

— Tadzik kłamie — wyrzuciła z 
trudem z zaciśniętego gardła Danka. 
Naiwięcci z całego domu lubiła małego 
stostrzeńcą. pieściła co i obdarzała róż- 
nemi drobiazgami į niewdzięczność mał 
ca zabolała ją do żywego. zupełnie tak. 
jakby to był dorosły człowiek. 

— Moje dzieci nie kłamią — parskiię 
ła z oburzeniem pani Słażkowa. — Ty 
kłamiesz! Cicho, kochanie, cicho! 

Danka nie wytrzymała: Tego dnia 
los zesłał na mia za wiele udręczeń. Róz 
płakała się na głos į rzuciwszv na po- 
dłozę robotę, uciekła z pokoju. 

— A ta znowu co? — zdziwiła się 
iałszvwie pani Barbara. ; 

— Jezus Marja! — wrzasnęła A- 
oa — ciocia nie skończy mi sukien- 

i! 


— 


ROZDZIAŁ VIII. 


Marysia spojrzała na budzik 1a s, 
liku į odłożyła kajetv. Dochodz'ła jej? 
ga a ona jeszcze nic nie przygotow*, 
„tła bal“, Wyjęla z szafy dwie skroty 
me, jasne sukienki i rozłożywsz% Ie pri 
lóżku, zaczęła się zastanawiać: 
włożyć. W trakcie tej czynności 
szała pukanie do drzwi. Ta je 

— Proszę! — zawołała, myśląc 
tu Danka. A 

„Wszedł krępy żołnierz -z bukiotst 
czerwonych róż i zasalutowawszv 
pytał: WY” 

'— Czy tutaj mieszka pani. 77 rE 
jat z kieszeni mały liścik i przesyłabóć 
wał adres — panga, Ma-ry-ja 
wna? Mam oddać do rąk własnych: 

— Tutaj — odpowiedziała rozst 
szona Marysia. —-Od kogo przych 
cie? 


R 

I wybiegła za Danką. — Od pana kapitana Zgrzyta i 
Wróciła po pięciu minutach z krzy” | odparł urzędowym _ torem żołniefć ę 
kiem: słuknąwszy obcasami, oddał jei pukit 
— Ciocia się pakuje, mamusiu. Mó-|; list. — Pan kapitan mówił. że „odpo i 


wi. że jutro rano wyjedzie! Prośj a ko- 
nie, a jak nie to weźmie od' gospodarza 
Morysi'-I kto mi teraz uszyije  sukien- 
kę? — dokończyła z płaczem. 


wiedzjalności” nie będzie. 
Marysia zatrzymała go í 


bro '8 
pięćdziesięciozroszówka, a gdy pe 


szedł roześmiała się do lustra. ześle” | 


— Nie wyjedzie — oznajmiła twar” -— Pan Zrzyt zaczyna mnie p ooit: tk 
do pant Barbara. —* Jak ja ią poproszę |jdować. Ano, zobaczymy panie Zarz go i 
to nie wyjedzie. Kwfaty mogę przyjąć owszem. nn 


róże 
niczego nie zobowiązuje. Wenne Saa 
we włosy. Czy to czerwień 


ma OŚ | 
rol M 
czać gorącą miłość? Ha, ha, ha: c | 
też pisze,,. D..c. n} f 


l Danka została. Siostra i stostrze- 
nica wycałowały ją serdecznie, przepro” 
sily za Tadzika: który, ` jak przyznały. 
przejądł sic przy podwieczorku, przy” 
rzekły. że więcej sie taka historia nie 
powtórzy, uraczyłv na kolacje wszelki 4 
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CS P © R T.——— Nowa zdobycz Czerwonych. Œ 


TABELA LIGOWA. 


Klub gier pt. st. br. 
PEPA] 1. Ruch 10 14 25:15 
Nh - z 
d . 
Lead k 2 itk kiei Zażarta walka o puhar.|> Pogoń Pain 
u. ` g > 
jiężyć IW ca er arysto racji d pl ars ie]. Z okazji święta Niepodległości, Sek* | rezuMacie zdobywa kolejno trzy bram |4, Cracovia 10 10 20:19 
zbyć bež EAEE] F: EEEE piłkarska SKS-u zorganizowała na |ki przez Kudelskiego i Antczaka. 5. Ł. K-S. 10 6 11:27 
istwa PO Wielka radość “a Sląsku. nowem boisku wojskowych dwudnio- Ł. K. S. zagrożony klęską zdobywa | 6. Legia 10 4 12:26 
dzi z*KrA Po kilkunastu miesiącach zmagań li- | zasłużył, gdyż okazał się jako całość | wy turniej siódemkowy o puhar prze*|się na przeprowadzenie kilku wypraco= 
zech poli / Bowych wreszcie wczoraj padło 10z-|od gospodarzy zespołem lepszym, — | chodni.. , ) wanych ataków. ? GRUPA ELIMINACYJNA. 
olicyj æ | Strzygnięcie kto zostaje mistrzem Pol-| Przedewszystkiem . górowali ślązacy Udział w. turnieju wzięły drużyny Pierwszą bramkę dla zwycięzców 1: Garbarnia s. 5 10: 1 
nia tayM| Wi na rok 1933. Tytuł ten zdobył gór- | szybkością startu do piłki, twardością, |£. K. Szu W.KS- S.K. S-u i Wimy.| strzela Król, drugą Karaś z rzutu wol| > Śmigły Ró 1 12 
naraże| MoŚśląski Ruch, twardy, ambitny polski | ambicią i bojowością. Pomimo wielkiej Spowodu przejmującego zimna pubiicz | nego. Następuje moment przełomowy. | 3 Czarni c. 1 0:8 
do fw: klub sportowy z ośrodka robotniczego, | stawki Cracovia, grała dziwnie anemicz ności b. mało. Puhar ofiarowany przez|Ł. K. S. zyskuje wyrównanie z rzutu z 
j W którym praca fizyczna dominuje, a|nie, jakby jej na zwycięstwie nie zale | inż. Wojewódzkiego zdobył po zacię-| karnego Sowiaka. „Strzelec“ opada na 
Sport uprawiany jest w ciężkich wa- | żało. Poczatkow a toczyła si rze. | tej walce zespół Ł. K. S-u. Poszczegól- / siłach, „Czerwoni* atakują i zdobywa” . 
| prawiany jest w ciężkich ało. Początkowo gra toczyła Się z prze ê , | È zdoDby 
m | Tunkach, przy bardzo wagą zmienną, chociaż Ruch przepro- | Me mecze przyniosły następujące wyni, ją dalsze 2 bramki przez Sowiaka. Sę- Sport w kilku słowach. 


wielkiej konkurencji! PZA ataki. "MOZ ki: dzia p. Joński, (—) W związku z meczem piłkar- 
Ruch — ten jedyny wytrwały pionier 30-ej minucie prowadzenie a : s . skim Polska — Niemcy i prawdopoco- 
polskiego sportu na Śląsku potrafił Ruchu zdobywa Loewy., Po zmianie W. K. S. — Wima 4:0 (1:0). „Wima“ — S, K. S. 1:0 (1:0), bnym udziałem w barwach Polski gra 


monje polskości sportu, walczył dzielnie 
£ wszelkiemi zakusami klubów niemiec 


pól Cracovią przez dłuższy okres cza 
su atakuje į w 23-ej minucie wyrównu- 
je ze strzału Malczyka, jednak w dwie 


Mecz odbył się pod znakiem zdecy 
dowanej przewagi W. K. S-u, który w 
dniu tym grał b. dobrze i odniósł zde 


Zawody o III miejsce w turnieju za 
kończyły się niespodziewanem zwycię 
stwem „Wimy*. Strzelec grał słabo. 


cza z Uarbarni Pazurka, uległ zmianie 
kalendarzyk spotkań eliminacyjnych o 
pozostanie w lidze, a mianowicie: 19 li 


ich, przeciwstawiał się zdecydowanie | Tinuty później Urban zdobywa decydu E owane zwycięstwo nad drużyną fa Szczególniej atak nie wykorzystał do- | stopada: Czarni — Śmigły, 26 listova- 
| próbom  umiędzynarodowienia klubu, | laca o zwycięstwie i zdobyciu tytułu GSK j godnych sytuacyj podbramkowych. Sę | da: Czarni — Garbarnia, 3 grudnia: 
szedł po linji pracy dla państwa i dzięki | mistrza bramkę. | „W Wimmie” ab się odczuć brak | dziówał p. Marczewski. Śmigły „, “zarni, 10 grudnia, Garbar- 
Wyttwałości w swych ż RE oni Końcowe wysiłki gospodarzy nie| zgrania į szybkiej decyzji w rozstrzy- nia — Śmigły 
| rwałości w swych zmudnych wyni > atacy A S Smigiy. 
| kach wreszcie bez pomocy uzyskał to | PTZYDOSZA zmfany. Zaznaczyć należy, dk yn caina a K. S. — W. K. S. 1:0 (0:0). W mecza półfinałowym o tytuł di 
zd otz: Ay A robi? j ramki d zwycięzc SIE ao „ci ET Mi ; ` y mistrze 
00 w sporcie jest najwyższą nagrodą — że sędzia nie spostrzegł ręki na polu a ycięzców zdobyli gól gra b. ciekawa i zażarta. Mi klasy Č w dniu wczorajszym w Łodzi 


kompo 


Mistrzostwo. 

Nowy mistrz, twierdzimy to z pod- 
Ieśleniem, spełni godnie obowiązki 
pierwszego klubu. Znamy Ruch i dla- 
tego możemy się cieszyć, że jemu wła- 
hie przypadł miły obowiązek repre- 
Zentowania kraju nazewnątrz. 

Nowego mistrza Polski witamy, wy 


karnem Ruchu, ł 
Publiczności, pomimo zimna i niepogody 
ponad 4 tysiące. 
k * * 
W- Wilnie odbył się w dniu wczo- 
rajszym mecz eliminacyjny o wejście 
wzgl. utrzymanie się w Lidze między 
krakowską Garbarnią a WKS. Śmięły 
Zwyciężyła lepsza technicznie i takty- 


wie meczu. W 18 min. prowadzenie zdo 
bywa Śmigły przez Naczulskiego, jzd- 


Włodarczyk (2) oraz Stolarski į Du- 
czyński po 1. Sędziował p. Joński. 


Ł. K S. — S. K. S. 5:3 (0:0). 
Ł. K, S. wystąpił z Królem, a go- 
Sspodarze z najsilniejszym składzie. 
Pierwsza część meczu mimo obu- 
stronnych wysiłków nie daje wyniku. 
Po przerwie przychodzi do głosu 


mo szeregu dogodnych sytuacyj pod- 
bramkowych mecz w czasie przepiso* 
wym nia dał rezultatu. W dogrywce 
zwycięża Ł. K. S, któremu udaje się 
zdobyć rożstrzygającą bramkę przez 
Tadeusiewicza. 

Sędziował p. Marczewski. 

Po zawodach w imieniu komisarza 
inż. Wojewódzkiego wręczono zwycię 


MOCNE DRUŻYNY W RINGU, EEE 


Wi 
dzew IJI pokonał Tur II wobec czego Wi 
dzew dojdzie najprawdopodobniej do fina 
łu gdzie walczyć będzie z Bar- Kochbą 


Onegdaj nastąpiło w Katowicach o- 
ficjalne otwarcie sztucznego lodowiska 
przyczem z tej okazji został rozegrany 
mecz hokejowy międży Krakowem a 
Pragą. Czesi wystąpili bez graczy LTC. 


fażając radość, że Śląskowi przype > ŻY i 
łaszczyt OE PŚ cznie Garbarnia w stosunku 2:1, Wszy |S. K: S., który gra teraz b. dobrze i w |skiej drużynie. Ł. K. S-u piękny pubar. Po żywej grze odniósł zwycięstwo ze 
| Sportu. tł Ama. PoOSXIEgO | stkie bramki padły w pierwszej poło- spół Krakowa w stosunku 4:1 (2:0, 1:1 


1:0). Bramki dla krakowian zdobyli Wol 
kowski į Kowalski po 2 zaś dla Prngi 


, na JaW W dniu wczorajszym odbył się w |nak po tej bramce inicjatywa przecho Wygrali bokserzy Warty honorową bramkę strzelił Jarotku 
ko pal Takowie ostatni mecz ligowy bieżące | dzi w ręce Garbarni, która w 23 i 44 Pe ig ę 7 e AN AB Rewanżowy mecz przyniósł wynik 
nych KO sezonu między Ruchem a Cracovią, | min. uzyskuje dwie bramki przez Rie- W dniu wczorajszym w zawodach | lekkiej zwycięstwo odniósł Sipiński z 2:2 (2:0, 0:0 í 0:2). Rewanż został ro- 


oksplow 


ina bi n 


fóry rozstrzygnął ostatecznie kwest- 


$ zdobycia tytułu mistrza. Przypadł on 


snera i Walickiego. 


Po przerwie gra zmienna z lekką 


o tytuł mistrzą Polski w boksie miedzy 
Wartą (Poznań) a Policyjiym Klubem 


arty. 


W wadze półśredniej Gburski (PKS.) | 


zegrany w niedzielę. 


È A 3 i Mpi. > W dnin wczorajszy M 
w udziale śląskiemu Ruchowi, dzięki od | przewagą Garbarni nie przynosi zmia | Sportowym z Katowic zwyciężył Wyrzykiewicza. W wadze | z oczne Walne Zdrade O mA pd 
lesionemu zwycięstwu nad Cracovią w | ny wyniku. Sędziował p. Krukow- zwyciężyła drużyna Warta średniej zwycięstwo przyznano Maj: | wero Związku Hokiia Ladewe e0 Okry- 
stosunku 2:1 (1:0). Ruch na sukces ten ski. Widzów 2 tysiące w stos. 10:6. chrzyckiemu (W.) spowodu nadwagi zk NAA z d SRE Lodowego, Wyhta- 
| Poszczególne wvniki przedstawiają | Kolasa (PKS) W walce. towarzyskiej | Io Roo PA ia ROSE 


się następująco: 
wadze muszej Nowakowski (P, K. 


nianie ponaniętają Łódzkich pięściarz, 


zwyciężył Majchrzycki zmuszając Kola. 
sa w 1 minucie do poddania się: 


ponownie p, Rode z Union Tourizy 


W Warszawie w meczu bokseraim M 


W wadze półciężkiej Karpiński (War |kabi pokonała Legję 10:6. 


|S) pokonał na punkty Dutkiewicza z 
Warty ta) pokonał na punkty Wrazidłę [P. 
K. S.) zaś w wadze ciężkiej Piłat (W.) | —ummmmmmmŘŘ "WRO 


s s a s 
Niebywały wynik meczu. W wadze koguciej Moczko (PKS) 


Wczorajszy mecz w Fil ji ń alke i ji] |fównież na punkty zwyciężył Rogalskie zmusił w 2 rundzie do poddania się|, y r 

arain riara tea a kd „och aż walkę tego ostatniego w |go (Warta). Branka (PKS.) Sędziował w ringu p. | Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
è między IKP, a wileńskiem Ogniskiem W wadze lekkiej: Taborek po ładnej W wadze aw HA nij Kordasz z Łodzi. Widzów 3.000. 20 aas, W ONZ Ry 846 mo WA 
śończył się druzgocącą porażką gości |technicznie walce zwyciężył b. odporne- | tY pokonał Matuszewskiego. wadze o RR" 


0, pomimo, iż w drużynie mistrza Ło- 


Bi brakło" Śpodznkiewieca | Chmielew=| W. wadze półśtedalcji - Gsrnczarek 1 1 i. EM: KOŁUBEEK: BO. | T ARTENE 
podenkiewicza ji mielew= e redatej: arnczare 3 108, RN : | 
ikiego, Goście zaprezentowali się jako | (IKP) znokautował w IV-ej rundzie dość | Strzelcy po SCY epsi. 3 10587 228. rnane "040: i a a 
yna prymitywna o słabem jeszcze |dobrze zaawansowanego  Matiukowa E Porażka Czechów, a e TUERA (Gdym — Pomaula)t 1.30; 900; 1287; 
zyrobieniu technicznem, chociaż fizycz- | (Ogn.), i W dni ` zza dbył ię w|300 m. Wynik zespołowy wyńcsi Do WARSZAWY! 2,16 (Łowiez) 7,28: 18,12; 1618 
a pięściarze wileńscy są dobrze roz- W wadze średniej Banasiak (IKP) niu wczorajszym odbyły się - y k zes yi 1ósi | so 9,38. TERAN e 
nięci, Najlepiej wypadli u nich Bagiń- | znokautował w II rundzie cięższego od | Warszawie i Pradze międzynarodowe |2348 pkt. przyczem miejsce zają CH 


w w, muszej, Znamierowski w wa- 
dzę lekkiej i Matiukow w wadze półśred 
lej. Łodzianie nie mieli trudnego zada- 
nia. Najlepiej pod względem  technicz- 


siebie Polikszę (Ogn.. 

W wadze półciężkiej; Kempa (IKP) 
zdobył wskutek braku przeciwnika punk 
ty walkowerem, 


zawody korespondencyjne w strzela- 


u. 
Wyniki Polaków przedstawiają się 
następująco: karabinek małokalibrowy 


Kwapiszewski 485 pkt. 
473 pkt. 


W analogicznych strzelaniach ocby Co nas 


tych w Pradze, Czesj uzyskali nastę: 


przed Bojsm| 0 Lwowa: 20%. 


po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Stefek, 


= Ym zaprezentował się Taborek nieźle Wa ieżka: K tuž l-ej run- | na 50 m. zwyciężył Wąsowicz 356 pkt.| puiące wyniki: broń małokalibrowa ze Tentr Popularny — Wesoly spólnik 
także zadebiutował w zespole bojowym dzie kach Zawadzkiedo, ' przed Piątkowskim 354 pkt. Zespołowo społowo — 1661 pkt., broń wojskowa Rex — Bes tytułu (rewha). p Tagi 
cag 00 IKP. Kowalewski, Sędziował w ringu p. Sławicki, punk- w tej konkurencji Polacy zdobyli | ogółem — 2216 pkt. tan Kane — Ne obie łopatki (rewjm 
skrzy Wyniki walk były następujące: towali pp. Iwański i Ermanowicz z Po- | 1758 pkt. A Zdecydowane wycięstwo odniosła| Casino — kw day Boz 
1. pot” wadze muszej: Bagiński (Ogn.) prze |znania Zainteresowanie meczem duże | W strzelaniu z broni wojskowej na | drużyna polska. Capitol — King Kong. 
Sh tą BE | pępotawił nadspodziewanie twardy o- i : : M SZ Carso — „Biela Ulja, 
aiala | Por Pawlakowi (IKP), mając nawet przez R ; k A EPO Z OSICENEW rani.Ki hy" skaczę? =- 
ie chi" >= czas nad nim przewagę. Zwyciężył emisowy wynik meczu towarzys ieg0 PEZET „DZIEŃ PRZECIWRAKOWY*. pea ra gre e, 
Z rano LE u bardziej EORR WOCGRE Ł. T. S. G. pri Widzew. W celu najszerszego rozpowszechnienią pór zna! PRA IA BSE LD 
kz" wadze koguciej: Graczyk (IKP) W dniu wczorajszym odbył się na boisku |zagraniach wyrównuje przez Królewieckie- ask LA zowie irp i pÀ *ej dzioca karei icz W cieniu krzyża 
DY pi Yciężył po mało ciekawej walce, sto- |Widzewa towarzyski mecz piłkarski między |go, Do przerwy wynik brzmi: 1:1, W dru- Mie wóstanie zorganizowany na terenie m. Łodst 1 pew od yy BA 3 
"barw cej na niskim poziomie Kellera (Ogn.) |LTSG a Widzewem, W pierwszej połowie | giej polowie ŁTSG przeważa i zdobywa dru | tyojewództwa Łódzkiego „Dzień Przeciwrakowy” 206, — Tysiac i druga 
W wadze piórkowej: Kowalewski [strong nacierającą jest Widzew, który też |pą bramkę przez Berkmaru, jednakże Wi- «którego datę wyznaczono ma 26 ya” r. b Sztuka — Serce olbrzyma, 
(IKP) odniósł zwycięstwo nad Ściglerem |zdobywa prowadzenie przez Uptam Stopnio- |dzewowi udaje się wyrównać i mecz kończy palace. Ot Piseciwrakowego" zajmuje się —— 
na sto ilno), wskutek dyskwalifikacji za nie- |wo ŁTSG rozgrywa się i po kilku ładnych [się remisowo 2:2, Sędziował p. Rode, spocjalny 
na i 8 m EAEn Co zgotować jutro na obiad? 
pode DOKTOR | Dr. med. HENRYK ACZ Gw A pe » Krupnik, schab z kapustą kartofel- 
Ji «KLIN G E R_7[OMKOWSKI) eNA Een | NIEWI E 
ć, któr Specj. chor. wenerycznych, skór- M położnictwo i choroby m adt 5 Tel, 159-04 
1 usł! Piotrkowska 99, al. Andrzeja 5. a: 
ści ych, włosów (porady seksualne) |Specjalista chorób wenerycznych tel. 213-66, Choroby skórne, weneryczne, WINSZUJEMY, 
« LJ 
slac, 2 Andrzeja b tel. 132 - 28. i skórnych Przyjm. zodz, od 10—12 i de 5—8 po poł i pet 8 Jutro: Jakundowi, 
| jmuje od 9 do 11 rano | od 6 do B wiecz.| O "JO Sier pnia 2 Ceny lecznicowe. pa are 2 Taiata er ac Tj Wschód słońca 6,51 
bukiet w niedziele | święta od 10 do 12 wpol pezytmaje eż p - stes 8 = 9 wiecz. Zachód — 15,50 
szy 2f w qta — po poł. D HELLER a Dłu dnia 8,59 
Dr. med. szą e Ubyło dnia 7,45 
z L. BERMAN s. KANTOR | "ist zzzyz | WOŁKOWYSKI| Rii 
-vfabiz0” rycznycć moczopłcelowy 
ork Sp, ~ K R Trau utta S, telef. 179-89, |Cegielniana 4, tel 21690 
o poajalista eborób wenórycznych Spec, chorób skórn wenerycznych g s Dr. med. 
snych skórnych i moczopłciowych i moczopłciowych Przyjmuje od 8 — 11 r. f od 4 — 8 wiecz |Chor. „zy moczopłciowe 
rozśl! č CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 przeprowadził się ma ul. W niedziele i święta 11 — 2 pp. ae „gry 5 uledz MAR KO WICZO WA 
ych Przyjmuje ed godz. $ — 11 fed4—s| Piotrkowska 90, POT Lod Btw pok '| Choroby skórne i weneryczne. 
} w giedziele i więta od godz. 9 e L R telefon 29-45 św DOKTÓR zawadzka 14 
a ch ceny leczaic - - ecz' 
w = minns M. LUBICZ seneu NEAS A 
„į bukie! DOKTÓR Do mać Choroby uno = aria Ò Ż | 
F i mocsopitere 1 H. ROZANER 
bdarzy S i e dat 7 Przvimułe od godz. 8—30. 12—2. 6-8 wiecz! Narutowicza 9; fr, II piętro atretyzm-reumatyzm 
dy W pecjalista chorób skórnych 7 skórne, weneryczne W miedzieje | śwista od 9 da JI rama. Tel. 128-98 ühis i t d skutecznie | a 
enerycznych i moczopłciowych mocz owe, ° iyi. 40% Ar pomocy 
rzekli | Potudniowa 28,t:. 201-93.| 7 NAWROT 32, tel, 213-18. ADNIA SEET weeny ei; i olektryzmoji. 
zgrzyt”, Przyjmuje od 8 — 11 rano 7 5 — 8 wiecz. | Przyjmuje od 8—10 rano į od 5—9 wiecz P OR moczopłciowe i skórne. Piai K srysonji. ż 
TO do w niedziele i święta od 9 — | w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. W E N ERO L OGI CZNA Przyj muje od 8-10 raño i 5—8 po p. azja cmne podziękowania i uzrania, 
że Dypl. masaż OŻMIN 
i cs Dr. Med. DR. MED. w wi skbinoch 13 KRUCZA 6, I Sa W 
r go 0" M KL A C ZK Oo eneryczny K munikacja Autobusowa Wypożyczam skrzynkę do kąpieli elektr. 
Wi 65 M. TAUBENHAUS) oa oat ee e sj wasz, |ŁÓDŹ-BRZEZINY 
c n} Or. uszu, nosa, gardła i krtani $ Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjnuje 12 — 2 i od 6 — 8 po pel 
enw jecznic"we. 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuie od 4 — 8 w. 


W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 


Porada 3 zł. 


Od godz. 11—5 ga «ol przyjmuje kobieta-lekarz. 


Autobusy do Brzezin odchodza z postoju włas 

nego przy ul. Brzezińskiej Nr. 144. Odjazd c 

zodzinę, począwszy od godz, 8-el rano do 21-© 
wiecz, Dojazd (ramwałami Nr, 1 1 6, 


Złoto płaci 


najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


lombardowe kupaje i 


6 


str 


Komornik w celi 


Deiblerowski klient musi zapłacić przed śmiercią podatek 


Nie można z całą pewnością zarzu-| padkami, za które odpokutuje życiem 


cić fiskusowi francuskiemu braku gor- 
liwości, Niedawno zdarzył się 
dek, że osobę zmarłą od dwunastu lat 
pociąznięto do odpowiedzialności sądo 
wej za nieuiszczenie zaległych podat- 
ków. Obecnie prasa paryska 
komorniku, który zjawił się w więzie- 
niu „Sante“ celem Ściągnięcia od ska- 


donosi o | komornik i odczytał mu 


zapomniał uiścić 


wypa-| w kasie skarbowej. W tych dniach do 
celi skazanego na karę śmierci za mor- 


derstwo Edmunda Egassa, w której 
przeżywa swe ostatnie godz. przytył 
zapozew są- 
podatku od 
Skazany 


du spowodu niezapłacenia 
posiadanego matocyklu. 


zanęgo na Śmierć opłaty, jaką nieszczę | śmierć ma zatem w tych dniach srta- 
sny podatnik porwany trazicznemi wy- nąć ponownie przed sądem. 


Władczyni nocy. 


Luksusowe mieszkanie gwiazdy Nowego Jorku. 


W sanatorjum w Vancouver zmarła 
jak podaliśmy po ciężkiej operacji „kró 
lowa amerykańskich klubów nocnych“, 
Tex Guinan, najpopularniejsza kobieta 
Nowego Jorku. Każde dziecko w No- 
wym Jorku znało „demoniczną blondy- 
nę nieokreślonego wieku”, która z 
wdziękiem 25-letniej dziewczyny j tem 
peramentem kobiety południowej pro- 
wadziła najelegantszy lokal nocny No- 
wego Jorku. Była ona wmieszana 

w niezliczone afery | skandale. 
Mówiono o niej: „Jimmy Walker rzą- 
dzi w Nowym Jorku w dzień, Tex Gui 
nan w nocy”. 

Nazywała 
Mannie Duffy. 

Po dłuższym ppbycie w klasztorze, 
w którym się wychowywała, prowa- 
dząc bardzo cnotliwe życie, pojawiła 
się nagle pewnego dnia na scenie ka- 
baretu jako girl rewjowa, a potem o= 
tworzyła lokal nocny w Nowym Jor- 
ku. Umiała robić doskonale reklamę, w 
czem pomagał jej bardzo skutecznie pe 
wien wykolejony profesor filozofii. 
Jej luksusowe mieszkanie w Nowym 
Jorku 


się w rzeczywistości 


było osobliwością: 
po książęcemu urządzone pokoje zdo- 
biły olbrzymie kryształowe świeczni- 
ki, posiadała 42 ręcznych luster, opraw 


nych w złoto, które ofiarowa/ jej Al 
Capone, „niekoronowany król chica- 
gowskich podziemi”, pewien indyjski 


maharadża podarował jej bezcenne mf- 
niaturowe słonie z kości słoniowej. 
Taki sam przepych panował w jej loka 
lu nocnym. w którym  roztaczało 
wdziek i młodość 30 niezwykle pięk- 


nych dziewcząt, zaangażowanych 
przez nią do bawienia gości. Potrawy 
w jej lokalu były nięzwykle_ drogie, 
do tańca przygrywała jedna z najsłyn- 
niejszych . orkiestr . jezzbandowych. 
Tex Guinan umiała nadać swojemu lo 
kalowi powab i wdzięk, dzięki 'swoiej 
nieznużonej energji i nikt nie wie- 
dział, że ta pełna młodość kobieta li- 
czyła 47 lat, gdy skończyła życie. 


ra 


skazańca. 


c aO" 


Amerykanin z butelką pod pachą. 
Triumf szklanego bożka. 


Właściciele modnych lokali o końcu prohibicji. 


Zatem stało się. 18-ty artykuł kot 
stytucjj Stanów Zjednoczonych - został 
wykreślony z obowiązujących ustaw. 
Sławny eksperyment amerykański, któ 
rv tak katastrofalne konsekwencje dla 
praworządmości pociągnął za sobą. już 
jest 

rzeczą minioną. __ 


Stany okazały się zwolennikami 
„wilgoci* í po Taz pierwszy oddawma bę 
dą w tym roku „oblewać* gwiazdkę. 
Możta według wszelkich prawideł psy” 
chologji sądzić, że okres prohibicji be 
dzie miał jedno następstwo: reakcję. 
Może nawet ci. którzy do tei pory n'e- 
wiele mieli z alkoholem wspólnego da- 
dzą się porwać tym ogólnym prądom: 


Nie potrzeba chyba dodawać. że 
wszyscy właściciele publicznych loka- 
li przygotowują się gorączkowo do przy 
icia nowego mokrego“ reżimu. 


Czarne krzyżyki ministra skarbu. 


Poważna pozycja budżetu angielskiego. 


W Anglji rząd pobiera podatek spad- 
kowy, przy otrzyimywaniu tytułu wła” 
śsności suksesorów  uekiedv sjęcający 
50 proc. pozostawionego przez zmar* 
tych majątku, Te bajmńskie sumy odery 
wają ko:osamą role w prel m narzu bud 
zetu skarbu państwa. To też obecny 
kanclerz skarbu Neville Chamberlain u- 
czynił w tym celu 

spis najbogatszych ludzi 
Ziednoczonego królestwa z dokładnem 
wyszczególnieniem, jaki majątek posfa 
da każdy z obywateli. oraz íle lat liczy 
danv kapitalista. Przy zestawieniu spf 
su dochodów państwa Chamberlain u- 
ważnie przeglada ewidencię i przy ma* 
zwiskach osób, które wedlug jego mnie 
manfa mogą w tym roku żvcie zakoń- 
czyć, stawia krzyżyk. Następnie od 
bywa się dokładne sporządzenie rachun 
ku wykazuiącego: ile milionów funtów 
sterlinzów skarb państwa 
orzyma po śmierci 
tvch kapitalistów. 


Najlepsza porcelana chińska 


była fabrykowana na Węgrzech. 


Prawie sto lat temu założył młody 
garncarz M. Fischer małą fabryczkę 
porcelany w wiosce węgierskiej He- 
rend, Fischer nie mógł oczywiście kon 
kurować z wielkiemi fabrykami porce 
lany w Austrji i w Czechach, prze- 
rzucił się więc odrazu na  fabrykację 
kopij starej, cennej porcelany, anty- 
ków, bardzo drogich okazów. Od r. 
1840 fabryka Fischera osiągnęła w tej 
dziedzinię 

taką sławę 
iż wielcy magnaci jak np. ks. 
Lobkowitz, Esterhazy, lord  Palmer- 
ster, Chesterfield, ks. Gorczakow etc. 
zamawiali u Fischera zastawę stolo- 
wą; 
dwory książęce | królewskie 

należały również do stałych klien- 


tów fabryki w Herend. 

Fabryka Fischera zdobyła szereg 
nagród i odznaczeń na wystawach 
światowych za swoje kopje starej por 
celany sewrskiej, saskiej, Nieco póź- 
niej, w r. 1856, Fischer odkrył w Fe: 
rend glinkę, która pozwoliła mu na fa 
brykowanie najrzadszego gatunku por 
zatem w tej dziedzinie i w 1862 r. po- 
celany chińskiej. Wyspecjalizował sie 
słał na wystawę w Londynie półmisek 
z celadonu chińskiego, 

cienkiego lak papier. 
Porcelana chińska z Harend stanowi 
dziś rzadką ozdobę muzeów i zbiorów 
prywatnych, a najlepszy nawet znaw- 
ca nie znajdzie żadnej różnicy miedzy 
porcelaną chińską z Chin a porcelaną 
chińską z Węgier. 


Uroczyste otwarcie nowego portu w Haifie. 


MAT w W TOT 
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w 
dje za cenę 40 miljonów  złot 


Haifie (Palestyna) został urocz$ście otwarty nowy port, zbudowany przez An 
ych. Zdjęcie przedstawia 


moment przybycia wy. 


komisarza Palestyny przed frontem angielskim. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probab 
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Na podstawie  przybliżonych - obli- 
czeń rozrachiwiek na rok obecny powi- 
nien wynieść. zdaniem kanclerza skar- 
bu, 75 miljonów funtów  sterl. Prze: 
widywanfa jego okazały się słuszme, 
bowiem do października zmarli spad- 
kobiercy pozostawili na rzecz pań- 
stwa. według ustawy, 


50 mijljonów. 


Minister skarbu spodziewa się, że po- 
zostałe 25 milionów wpłynie do kas 
skarbowych w claru jesieni. gdyż w 
związku z mgłą w Angki. panuie epl- 
demia grypy. które uleraja przeważ* 
nie starsze osoby. 

J. K. 


A RE EE M 2 TE AAA 
NZ PZN 


Przy dolegliwościach żołądkowo . kiszko. 
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęcia, 
zgadze; odbijaniu; oególnem  podrażnieniu, bó. 
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka. Józefa“ wywołuje doskonałe o. 
próźnienie przewodu pokarmowego: Załecama 
przez lekarzy: 


„Oscar of the Waldorf* znanym jest 
jako najlepszy maitre całego Nowego 
Jorku, a lokal jego tako naiwykwintniej- 
Szy j co za tem idzie 


najdroższy. 
W jego hotelu Astoria schodzą się po 
teatrze potentaci Ameryki, by dać się 
skusić sławnemu smakoszowi. | 

— Nof cóż nie będzie pan już po- r 
dawał mrożonei wody. Za kilka tygod- 
ni będą już wina. 

— |] chwała Bogu! Dobry obiad nie 
istnieje bez win. 

— Ale chyba do tej pory nie był 
pan 

zbyt srogim prohibicjonista ? 

— Co to to nie. W moim lokatu nie 
sprzedano nigdv ani kropli wina czy 
szampana. Kiedy nasi goście przynosili 
ze sobą swoje flaszki patrzeliśmy na to 
przez. palce a nawet pomagaliśmy fm 
kiedv chodziło o schowanie ich pod sto 
łem — ale od roku 1917 njẹ zrobiliś- 
my.nic więcej w tym kierunku. Jesteś: 
my szanujacą się instytucją. 

— A jak bedzie teraz? 
Oczywiście robimy 
Przeważnie wina. bo u nas nie przycho- 
dzi się pić. a raczej wykwintnie zjeść: 

— A co będzie z balem , Sztuk Pięk 
nych", który się stale u pana odbywa? 

— Mam nadzieje. że sie jego 


charakter zmieni. 


zapasy. 


Do tei pory bowiem jak tylko kończyła 
się część oficjalna wszvscy przechodzi- 
l do wynajętvch w tym celu apartamen 
tów hotelu na I5-tem czy 20tem pię- 
trze i tam w ścisłym kole znajomvch, 
przy zamkniętych drzwiach 

raczono się do syta szampanem. 

Ci zaś, którzy nie byli na te „private 
partv* zaproszeni snuli się smutni po 
sali balowej w otoczeniu wód mineral 
nych į lemoniad. 

— Może zresztą ten rodzaj zabawy 
był milszy od publicznego balu toteż 
kto wie czy i w tym roku siłą przyzwy 
czaienia najwieksza atrakcia sezonu nie 
odbędzie sie w podobnv sposób. W każ 
dym razie bal" będzie zaopatrzony 

we wszelkie alkohole, 

Kilka kamienic dalej mieści się tak 
zwany „speakeasy“, do którego mają 
wstęp jedvńie ci, którzy znaja umówio- 
ne hasło. 


Termometr w ustach nieboszczyka. 


Aparat stwierdzający śmierć człowieka. 


Grzebamie ludzi pogrążonych w le 
targu, zdarza się stosunkowo nie tak 
rzadko, wobec faktu, że taka pozorna 
śmierć ogranicza czynności organizmu 
do nieuchwytnego minimum; oddech u- 
staje, akcja serca i tętnic jest niedc- 
strzegalna, układ nerwowy nie reagu- 
je odruchem nawet na bardzi silne 
bodźce drażniące. Walkę z możliwościa 
mi tak tragicznych. pomyłek rozpc- 
częto dopiero w połowie w. 19-go, kie 
dy to sławny kardynał Donnet, sam 
jako młody chłopak cudem tylko u- 
szedłszy pogrzebania żywcem, pod- 
niósł kwestję letargu w senacie francu- 
skim. Od tej pory wprowadzono 


przymus stwierdzania śmierci. 


przez lekarzy i medycyna starała się 
zastosować jaknajpewniejszą metodę. 
Ostatnio, jak sygnalizują francuskie 
pisma naukowe, Francuz Bordier skon 
struował specjalny aparat diatermicz- 
ny, który bez najmniejszej wątpliwości 
stwierdza śmierć człowieka. 
Wiadomo, że aparatów diatermicz- 
nych używa się dotychczas do ogrze- 
wania głębiej położonych części ciała 
ludzkiego, w celach leczniczych. 


Otóż Bordier przykłada do ciała 
zmarłego dwie elektrody cynowe, wy- 


| Podsłuchane. 


SPOSÓB. 


— Mój syn ma wstręt do pisania 
Nigdy nie odpowiada na moje listy. 

-- Mam doskonały sposób aby go 
skłonić do odpisania. 

— Jaki? 

— Napisz mu: „Posyłam ci sto zło 
tych“. 

— | co? ] 

— l nie włóż pieniędzy do Koper- 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


m Łodzi Piotrkowska 19% (Żwirki dawniaj Karola 2). 


cięte w kształcie prostokątów i prze- 
puszczą przez nie prąd elektryczny 


o natężeniu półtora  millampera. 


Równocześnie wkłada do ust zmarłe- 
go lub pod jego ramię bardzo czuły ter 
mometr. Jeżeli w przeciągu 20—30 mi 
nut temperatura termometru podnio- 
sła się — chory umarł tylko pozornie. 
Jeżeli temp. zacznie spadać — śmierć 
istotnie nastąpiła. 


Prace dr. Bordier'a zostały podjęte 
z inicjatywy parlamentu francuskiego, 
który w r. 1931 zwrócił się w tej spra 
wie do Akademji Medycyny w Paryżu. 
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Przed wspaniałym niklowym barem 
stoi cały rząd rosłych murzvnów mi 
xorów. Którzy z konwencjonalnym t 
śmiechem na ustach trzęsą w „shake 
rach* swoje 


najróżnorodnieisze cocktaile, 


Właściciel przechodzi koło baru. 

— No cóż to pański łabędzi śpiew. 
Za kilka tygodni pański tainy zakład nie 
będzie miał raci! bytu. 

— Ależ co pan powiada! Bynajmnie. 
me mam zamiaru zamykać lokalu Í rē- 
zygnować z dotychczasowego zajętą 
Będę tvlko od tei nory robił otwarcie to 
z czem się do tei pory kryłem. 

— Ależ pam bedzie musiał zniżyć 
ceny bodzię nan mniei' zarabiał. 

— To się jeszcze zobaczy. Przede“ 
wszvstkiem bedę mógł kłienteli za tę 
samą cenę dostarczać lepszego towaru 
a powtóre mogę więcej zarobić na po* 
wiekszonym obrocię. 

— A co ludzie będa píli? 

— Nie przewiduje większych zmian 
Tak tak do tei porv będą to pierwszo: 
rzędne. koniaki i wódki. U mnie mało pi- 
ja się wina, 

Jest na Broadwav'u, najszykowniej* 
szej ulicy Nowego Jorku, nocny klube 
do którego uczęszcza wytworna mło” 
dzież, by zakończyć wieczór. Jest cały 
czarny. Podłora. sufit, ścany czarne 8 
jedynie białe obrusy odbijają w tvm 
makabrycznym nastroju. 

Tu nie sprzedawało się alkoholu. ale 
rezultat był ten sam. Każdy przycho* 
dził bowiem 


z butelką pod pachą, 


a iedvńym zarobkiem lokalu była o- 
płata za nakrycie { sprzedaż wód mi* 
neralnvch do rozcieńczenia whisky po 
cenach więcej jak wygórowanych. 

— Naturalnie — oświadcza właści” 
ciel — zniesienie 18-go artykułu jest 
dla nas błogosławieństwem. Kliengj nie 
będą już ze sobą butelek przymosić. któ 
re niemałv im kłopot sbrawłaia w ki- 
nie, teatrze. czy wdziekoliwięk są przed 
przyjściem tutai, Będę mógł sam pro” 
wadzić wyszvnk: 


Taiemnicze drzwi, 


Rudera nie dom. Skrzypiace schody 
słabo oświetlone  kopcącą lampa (tak 
tak, są jeszcze takie nawet w Nowym 
Yorku). Na pierwszem piętrze drzwi 
chronionę żelazną kratą. Żeby sie do 
środka dostać trzeba znać taiemnv znak 
lub wylegitymować sie nazwiskami 


stałego bywalcy. 


Jaskinia gangsterów., 

Tu nastrój panuje grobowy. 

— No co! Nie ida interesa? 

— Eh! Poszłybv gdyby nie to prze” 
klęte „repeał* (odwołanie), Dla nas to 
głodowa śmierć. Przecież jak będzie 
można wszędzie pić nikt się tu do mas 
nie pofatyguje. Trzeba szukać innego 
„job* (zajęcia). 

Stanowczo zastanawiające  zdamie: 
Niewiadomo» tak nowe „iob”* całych ty” 
sięcy tych. którzy żywili się z szmugło 
wania ~- będzie obecnie wygladalo 
Kto wie? Może okaże się, że to skoma: 
sowanie przestępczości było mniej groź 
ne niż to co teraz przyjdzie. 5 


Z WZ OE PE O TPR z PE OE L EO "TAZZ EZ 
Uroczysty wjazd nowego Lord Mayora Londynu: 


Nowy Lord-Mayor (burmistrz) Londynu Sir Charles 
adi do City w dniu objęcia urzędowania, 
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w złoconej 


Collett wjeżdża 


Za wydawaictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk! 
Za redakcie odpowiada; Roman Furmański. 
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